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Dymisja gabinetu o rot. Bartla
nie została dotąd przyjęta.

W Złoczowie aresztowana sprawców włamania do urzędu 
pocztowego we Lwowie. - 0 czem p. R?IsH nie powie

dział w Złoczowie* a co sobie nagle przypomniał.
y/;t:win4ne pokoje do śniadań i restauracje polece F-a o k o p a n e * , ul. Akadem icka 24.

POLSKO 1 JUGOSŁOWIAŃSKA
W SPÓŁPRACA KULTURALNA
Warszawa, 15 marca. (A W ) Jugo- 

?IowWnV=k'fŁ min. oświaty wydclegowa- 
! ) do W arszawy jako swego przedsta
wiciela przy  poselstwie p. Jnljana Be- 
nesića. profesura uniwersytetu w  Za
grzebiu, długoletniego lektora języka 
oolskiogp,.. Prof. Benesić zabawi w  Pol- 
v:e do Nowego Roku i zbadać ma w a 
runki polsko - jugosłowiańskiej współ
pracy knltnralnej. .Prof. Benesić jest 
wychowankiem uniwersytetu Jagiellon 
skiego i tłumaczył szereg arcydzieł li
teratury naszej na język 9erbski. W 
ciągu 7 lal Jcicrowania leatrem za- 
grzebskim prof. Benesić wprowadził do 
repertuaru szereg szlu-k polskich.

..——C)----
ODZNACZENIE BUŁGARSKIEGO PO 

SŁA W  W ARSZAW IE .
Warszawa, 15 marca. (PA T ) Dnia 

f f  bm. dyrektor protokołu dyploma
tycznego Romer udał ślę do poselstwa 
bułgarskiego, aby. w  imieniu ministra 
. praw zagranicznych wręczyć Włodzi
mierzowi Robenowi, posłowi nadzwy
czajnemu i m inislrowi pełnomocnemu 
Jego Król. Mcści króla Bułgarji wieisą 
wstęgę orderu Odrodzenia Polski z o- 
k,azji niedawnego podpisania traktatu 
urhiiraźowo - koncyljacyjnego.

. pjccaniy świeżo nadeszłe materjaly se
zonowe na dogodnych warunkach 

firma S. LU B LIN  I J. VO LK  
•2740-5 Lw ów , Sobieskiego 8.

TR A G IC Z N Y  LOS G W IA Z D Y  FILMOWEJ.
(Do artykułu na str. 10-łej.)

WYJAZD KIN. KWIATKOWSKIEGO  
DO PRAGI —  ODŁOŻONY  

W arszawa, 15 marca. (PAT) Zatnie 
rzona podróż ministra przemysłu i lian 
diu inż. Kwiatkowskiego do Pragi cze

skiej została odłożona. Natomiast z ra
mienia minis!ershva przemysłu i han
dlu wyjechał na uroczystość otwarcia 
Targów praskich dyrektor departamen
tu handlowego Sokołowski.

AGON rR ZYJA O TLA  POLSKI.

Am.as, 15. marca. (RAT) Zmarł ću 
biskup Jultm, jeden, iz najgarlkwezych 
i najlepszych ipnzyjaciół Falski z po
śród wyższego duchowieństwa firan- 
euiśkhgo. Mając w swojej djecezj, ago
rą 100.00<l rotiaiin robottnirczyoh pol
skich, biskup Mldin- poświęcał się spe
cjalnie badaniu sn sumkór- poialdoh. 
Odbył on w  trm celu (podróż dio Pol
ski, a ■ zebrane im formacje ■ posłużyły 
mu rw^edlnotombnie do ka yrłoszemia 
odczytów i przemówień puiblictauych, 
w  których głosił zalety pracawóitego 
ludu polskiego oraz konieczność dlla. 
Framcji ufezymania z  Pollską .jak naj
ściślejszych stosunków przyjaźni.

W Y ST A W A  PAMIĄTEK PO ADAMIE  
ASNYKU.

Warszawa, 15. marca. (A W ) 'Dnia 
23. w  Muzeum Podacogirianem otwarta 
będzie wystawa pamiątek po Adamie 
Asnyku. Koimiitelt 'Ucraczania Asnyka 
zdołał izgramadiaić .sporo fotoigirafiiij, lis
tów, autografów, oraz .pmzddmóoitów, 
sitancwiącyoh iregdiyś ’ własność poeity, 
a użyicizanycih dz;siaj przez jego przy
jaciół. M. i. wystawiany będzie model 
tablicy pamiątkowej z popiersiem 
Asnyka, która będzie w  dniiiu 2. sierp
nia br. uroczyście odsłonięta na Hali 
Gąsienicowej

Firm a „N eige oe FJeurs* - ^Kwiat śnieżny^ u rz ą d z i wielki K onkurs w iosen
ny l e  w spaniafem i nagrodam i. 2430
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Proces 
charkowski.

Lwów, 16 marca.
W  krótkich notatkach parokrotnie 

informowaliśmy o olbrzymim procesie 
politycznym, wytoczonym przez ko
munistów grupie kilkudziesięciu ukra
ińskich niepodległościowców. Proces 
ów, z którego obszerne relacje podaje 
prasa ukraińska, jest o tyle interesu
jący, że rzuca jaskrawe światło na 
prądy, nurtnjąoe na Sowieckiej Ukra
inie, i na metody bolszewickiej kontr
akcji.

Znając z doświadczenia sowiecki 
wymiar sprawiedliwości, musimy oczy 
wiście z daleko idącem niedowierza
niem odnieść się do aktu oskarżenia, za 
rzucającego obwinionym wprawdzie 
nie zbrodnie, ale niezłomny zamiar 
ich popełnienia. I to jakich 1 „Kontrre
wolucja" miała być dokonana na froa- 
cie gospodarczym, politycznym, peda
gogicznym, literackim, kościelnym. —  
Lekarze, należący do organizacji, mieli 
w ten sposób leczyć komunistów, aby 
ich jak najprędzej wyprawiać na drugi 
świat. Szczególnie charakterystyczny 
jest zarzut, postawiony członkowi AJca- 
demji kijowskiej Jefremowi, który miał 
raz powiedzieć: „Trzeba wykorzenić 
wszystko, co tylko pachnie komuni
zmem. Prawda, operacja ta będzie 
straszna, bo ogarnie jakiś miljon ludzi 
na całym świecie. Ale skoro uwzględni 
się szkody, jakie ów miljon może wy
rządzić póttoramiljardowej ludzkości 
świata, to trzeba stwierdzić, że nie bę
dzie to cena zbyt wysoka". Na to słu
sznie zauważa sprawozdawca, że mi
mo takiego „programu" ani krwiożer
czy Jelremow. ani nikt z współoskar- 
żonych nie ma na snmienin ani jedne
go zamachu.

Wiadomo, że wymiar .sprawiedli
wości w  Sowietach ma zupełnie odręb
ny charakter, niż na Zachodzie, i in
ny cel. Nie jest to misterium Temidy, 
lecz widowisko, na które ściąga sięmo 
żliwie liczne andytorjum, którego prze
bieg rozdmuchuje .się jako element po
litycznej propagandy. Nie było dotąd 
na terenie ZSSR głośnego procesu, któ
ryby nie był potrzebny ze względów 
politycznych —  wewnętrznych lub o- 
gólnych.

Proces charkowski posiada również 
swe określone zadanie i z pewnością 
posiadał je wcześniej, zanim zastano
wiono się nad doborem i  winą oskar
żonych. Zadaniem tom jest skompro
mitować ruch niepodległościowy i za
straszyć jego sympatyków.

Pierwszą czynność wykonuje akt 
oskarżenia, często i w  sposób niezmier 
nie tendencyjny napomykający o związ 
kach organizacji z emigracją zagrani
czną i obecemi mocarstwami. Drugą 
część zadania spełni wyrok, również 
zazwyczaj z góry ustalony i niezależ
ny od wyników sądowego przewodu. 
Rezultatem ma być pohamowanie dą
żeń niepodległościowych, przełamują
cych dziś te wązkie szranki, jakie Mo
skwa wyznaczyła „Republice Ukraiń
skiej".

Sposoby te nie dziwią nas. Bardziej 
zastanawiające jest złudzenie, jakiemu 
ulegają czerwoni dyktatorzy, wierząc, 
że takiemi widowiskami i ich choćby 
najkrwawszym epilogiem zr iszczą to, 
c-o rozwija śfcc, pogłębia wśród mas i 
umacnia właśnie dzięki represjom i śle 
pym wybuchom terroru.

Proces charkowski jest dokumen- 
łfem bankructwa tego zakłamanego „li*

KINO LEW Najwspanialszy film obecnie we Lwowie

K U L T  C 3A Ł A
dramat srotyczry w 12 akt. na tle powieści M. SROKOWSKIEGO. W  główn. ro
lach: AGNES PETERSEN MOZŻUCHINOW A, W. M ICHA Ł V A R K O N Y I i EUGE

NIUSZ BODO. Początek seansów o godz. 3-ciej, 4.30, 6-tej, 7.30 i 9-tej.

Co zawiera protokół końcowy
polsko-niemieckiego traktatu handlowego.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

przewozowym na węgiel .polski do 
Niemiec uzyskała również Polska 
kontyngent na wywóz do Niemiec 
10 tys. cetnarów podwójnych minji 
i glejty ołowianej rocznie. Ponadto 
uzyskała Polska kontyngent wywo
zowy na żelastwo (złom ) z Niemiec 
do polskiego obszaru celnego w wy
sokości 165 tys. ton rocznie, oraz kon 
tyngent na wywóz z Niemiec do Pol
ski smoły pogazowej w  wysokości 
10 tys. ton rocznie.

Specjalny protokół weterynaryjny 
określa warunki przewozu kontyn
gentu świń do Niemiec, jak również 
innych produktów hodowlanych, któ 
re .Niemcy zgodziły się dopuszczać bez 
ograniczeń kontyngentowych. Chodzi 
tu o przewóz koni, drobiu w  stanie 
jhwym  i bitym, mleka, masła, jaj, 
.szczecin, pierza, skór etc., oraz mię
sa wieprzowego przyrządzonego.

W  tynn samym protokóle wetery
naryjnym określone są warunki prze
wozu pr 50ż Niemcy następujących pro 
diukit.ćw' tiodowtLmycih, a to bez żad
nych ograniczeń wdterymaryjnyfth*; 
kuni, drobią, żywego i bitego, mięsa 
wieprzowego, iwdławcgo, ibaratniugo w  
stanic świeżym, mięsa przyr.ządizionei- 
go OTaiz wszrydtkich imnych .produktów 
hodttwUamyćłt

Warszawa, 15. marca. (Z ). Proto
kół końcowy polsko - niemieckiego 
traktatu handlowego zawiera wy
szczególnienie tych zarządzeń bojo
wych, które tracą moc z chwilą w ej
ścia w  życie tego uikładu. Klauzula 
najwyższego uprzywilejowania doty
czy również udzielania ulg celnych 
ua maszyny pochodzenia niemieckie
go. Rząd polski zachowuje jednak 
całkowitą swobodę do utrzymania, 
względnie całkowitego lub częścio
wego zniesienia tych ulg, określenia 
ich wysokości itp.

Wykluczona natomiast jest odmo
wa udzielcnai ulg ze względu na to, 
że maszyna pochodzi z Niemiec. Przez 
związki polskie i  niemieckie opraco
wana została specjalna lista maszyn, 
które należy na razie uważać za nie- 
wyrabiane w  kraju. Lista ta została 
złożona obu rządom. Maszyny w y
szczególnione w  tej liście będą uwa
żane bez konieczności dalszych ba
dań za niewyrabiane w  kraju. Rząd 
polski zastrzegł sobie prawo zmiany 
tej listy po 18 miesiącach wejścia w  
życie układu.

W  obrocie polsko-niemieckim bę
dą obowiązywały cła stosowane wo
bec państw trzecich, ale tylko tak 
długo, dopóki państwa trzecie z tych 
ceł korzystają. Poza kontyngentem

W
Y
B
R
Z BRODO Najpiękniejsze kąpielisko 

nadmorskie we Włoszech,
położone koło Trjeslu . 

In corm acje i p rospek ty  przez  
K om isję U zd row iskow ą Grado

ESPLAM DE-M  EL PENSJ8IMT żąca woda, winda- Pokoje z łazienką.
Pierwszorzędna usługa, Przed sezonem Dokoje z utrzymaniem od 40 lirów.

G. Muilich,

o^a mm p s o w i a l l a  s a lu te  skupiający wytworną pu
bliczność polską. Korespondencja i prospekty polskie. W idok na morze. Kuch
nia polsko-franc. Specjałn ' w ik t dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł. 18.

Sowiety cofają się*
W 3TR ZYM « LY TYMGZAS8W0 LIKW IDACJĘ „KUŁACKICH" MAJĄTKÓW.

Ryga, 15. marca. (PIAT) WedUuy 
doniesień z Moskwy, fcomasarpt rol
nictwa ZSSR wydali raząxxnządtzmie, 
mocą którego zabronił aż lio nowych 
zbiorów likwidować (kułackie majątki 
i oddawać je koUektywmym gotspudar-

CYKLOSTYS.E i wszelkie przy- 
bory do tychże

poleca najtaniej*

Lwów, ul. Sykstuska 9.

stworu. Wydamy został rówtnóaż 
konfiskaty nboża maańmmego w  gosrpo- 
dardwarh indywiduatnyioli i przeka
zywanie go go^Harohrom  kolektyw
nym.

beralizmu" sowieckiego, jaki w  pierw
szych latach po rewolucji miał rozwią
zać wewnętrzne zagadnienia narodo
wościowe i dopomóc agitacji wśród o- 
ściennych mniejszości. Ta era „gło
szenia wolności" skończyła .się bez
powrotnie.

a c i  a ,r

ZWYCIĘSKI UROK

£ bZAPEWNIA KOBIECIE / ^ " \ \ N

® IAŁY- Rojony. igjyRAIJOC MAJWCAlN 

O .tS . S te m p n ie u ń c i. • {P o z n a ń

iU jw H u z i wiibfir
aparątofr radiowych 
detektorów  
kryształków  
słuchawek

najtańsze ceny, 
najlepsze w ar. nkii 

K ażdy  kupuje rad jo u

A  P  P  L  A
bo  APPEL m a w szystko ! 

Lwów, Legjonów 1., tęl. 4-58

PREZES BANKU POLSKIEGO 
W YJEŻDŻA DO LONDYNU.

Londyn, 15. marca. (PAT) Na dzień 
16. marca br. zaipowiedlziamy izostał 
przyjazd do Londynu Presesa Banku 
Polskiego dra ‘WiróblewBkwgo. Przy
jazd dra Wróblewskiego ma na celu 
złożenie oficjalnej wizyty ^rezesowi 
Bark  Ol Englaard p. Nonnaffiawi, dla 
zadzierzgnięcia ścisłego kanltalklbu mię- 
dizy dbu bankami. Pobyt dra Wróblew  
skiego w  Londynie pofcnwa .pięć 'dni.

M IANOW ANIA I PRZENIESIENIA  
W  MIN. ROLNICTW A

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 marca, (st) Dzisiej
szy „Monitor Polski" ogłasza miano
wania i przeniesienia w  Min. Rolnic
twa. W  zarządzie centralnym Mini
sterstwa mianowany został radca pra
wny w Prezydjum Rady Min. dr. Izy
dor Jafliński, radcą .ministerialnym w  
V stopniu służbowym'; w  wojewódz
twie lwowskiem przeniesiony został w  
stan spoczynku urzędnik techniczny 
VI. stopniu służbowego, W ładysław  
BrodoTricr; w  wojewudizliiwie wołyń- 
■skiem przeniesiony został prowizorycz
nie komisarz ochrony lasów inż. Cze
sław Raganowicz do województwa 
lwowskiego

ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY.

Warszawa, 15. marca. (A W ) W  dzi
siejszym dniu ciągnienia Loterji Klaso
w ej padły główniejsze wygrane na na
stępujące numery: 10.000 zł. Nr. 37870,
5.000 zł. Nr. 171059, 3.000 zł. Nr. 22925 
63706 173989, 2.000 zł. Nr. 13310 16044 
34116, 64251 67999 71732 74004 156913 
182486, 1.000 zł. Nr. 11826 17199 26060 
36290 54317 71529 130231 135782 163557 
165615 169401, oraz 25.000 zł. Nr. 66444,
15.000 zł. Nr. 77428, 10.000 zł. Nr. 135868
5.000 zł. 43-562 59386 73131 74384 133500,
3.000 zł. Nr. 4242 140420 194658, 2.000 
zł. Nr. 37358 44305 181383, 1.000 zł. Nr. 
3772 6039 10493 13462 21529 51039 54180 
58304 90963 135287 1.43937 157459 166354 
166745 186922 187878 198918 207994.

A K C J E  KSIĄZNICY-ATLASU
K upię każdą ilość. Z g  oszenia  
z podaniem  ceny: Lux , Lw ów , 

Sakram ent ek  BO.

PROTESTY W EK SLO W E W  LUTYM  
ZMNIEJSZYŁY SIĘ.

(Telefonem on ii^ze.eu Kury.-pondenta.l

Warszawa, 15 marca, (st) Bank 
Polski zdyskontował w  lutym w  kraju 
i oddziałach 368365 weksli na sumę 
259.837 tys. Z tego zaprotestowano 
4-5.398 sztuk weksli na ogólną sumę 
15,390 tys. zł. Odsetek weksli zaprote
stowanych w  stosunku do ogólnej licz
by weksli zdyskontowanych wyposi 
5.92 pro. wobec 6.12 w  miesiącu po
przednim.

«
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PRZESILENIE^ GABINETOWE.

Dymisja gaometu
nie została dotąd

Komunikat Prez. R .d y  Ministrów i komentarze poselskie
(Telefonem od naszego korespondenta).

prof. Bartla
przyjęta.

Warszawą, 15. marca. (Z ). Po 
wczorajszem demonstracyjnem wyj
ściu rządu z sali sejmowej i przerwa  
niu obrad Sejmu, rząd wszedł w stan 
dymisji. P rem jer Bartel pracował 
wczoraj w  Prezydjum Rady Min.

W  dniu dzisiejszym o godz. 11 ra
no udał się na Zamek, aby złożyć for
malną prośbę o zwolnienie go z uraę 
du wraz z całym gabinetem. Konfe
rencja na Zamku trwała około godzi
ny. O konferencji tej nie wydano żad 
nego komunikatu oficjalnego. Nato
miast o godz. 1.30 na Zamku odbyła 
się ponowna konferencja u P. Prezy
denta, w  której wziął udział oprócz 
1\ Prezydenta, Marsz. Piłsudski i P re 
mjer Bartel. Rezultatem tej konfe
rencji jest komunikat Prezydjum Ra 
dy Min., zawiadamiający o wyrażo- 
nem przez P. Prezydenta zdziwieniu, 
że Sejm spowodował otwarcie prze
silenia rządowego w  chwili, gdy pra

państwa nie zosia-
Konferencja trwała

ce nad budżetem
ły zakończone.
około 2 godzimy.

Komunikat oficjalny o sytuacji po 
jaw ił się o godz. 8.20 wieczór. Z ko
munikatu Prezydjum Rady Min. wy
nika, że prośba Prem jera Bartla o 
zwolnienie z urzędu nie została 
przez P. Prezydenta załatwiona. Nie 
oznacza to jednak, jakoby P- Prezy
dent nie .przyjął dymisji rządu Pre
mjera Bartla, bo nigdzie nie jest po
wiedziane, w  jakim czasie P. Prezy
dent dymisję taką ma .przyjąć lub od
rzucić. W  ten sposób według słów  
komunikatu należy to rozumieć, że 
P. Prezydent zasaągmie przedewszyst 
Idem opinji Ma>rsz. Piłsudskiego i 
zorjentuje się w  całej wytworzonej 
sytuacji.

W  kołach politycznych wiadomość 
o tymczasowej decyzji P. Prezydenta 
wywołał olbrzymie wrażenie. Ustęp o

oiemfcończomydh' pracach Sejmu nad 
budżetem .państwa jest bardzo rozmai
cie .komentowany na terenie parlamen
tarnym. Wyjaśniajją z kół parLatmen- 
tanwyeh, że w  tej oh/wili właściwie 
niema już mowy o nieukończeniu prac 
budżetowych Sejmu, ponieważ prace 
te zostały zakończone, a przez przy
jęcie lub odrzucenie poprawek Senatu 
w  sprawie budżetu nie może przyjść 
np. oirracenie całego budżetu lub in

na niespodzianka.
W  kołach politycznych omawiają 

dzisiejsze wystąpienie P. Prezydenta 
jako bardzo ważne. Oznacza ono, że 
P. Prezydent osobiście ujął w  swe ręce 
rozwikłanie sytuacji Nie ulega też 
wątpliwości, że badanie sytuacji i na
rady potrwają czas dłuższy. Z  tego 
powodu należy się liczyć, że stan 
dymisji i niejasności potrwa czas dłuż
szy i przeciągnie się zapewne poza
1. kwietnia.

Dizaś wieczorem' pojawiły .jię po
głoski o zamknięciu Sejmu, rozwiąza
niu Sejmu itd. Pogłosek tych oczywi
ście nie można skontrolować, są one 
wyftwtorem życzeń pewnych kół. Rzecz' 
charakteryetyczn-a, że Ptrezydljum BB  
wydało dziś zarządzenie, aby posło
wie, członkowie bloku w  najbliższych 
dniach nie opuszczali Warszawy i 
byli do dyspozycji Prezydjum bloku 
na każde wezwanie.

Treść komunikatu.
Warszawa, 15. marca. (Z ) Prezy

dium Rady Mim., konranifcujs: P. Pre
zydent Rapttiterj otrzymawszy w  dmin 
dzisiejszym prośbę Prezesa Rady Min. 
prof. Bartla o ztWotkn/iesnfte go z urzędu 
wraz z całym gabinetem, wyraził zdzi
wienie, że Sejm spowodował otwarcie 
przesilenia rządowego w  chwili, gdy 
prace nad budżetem państwa nie zo

stały jeszcze zakończone. W  godci-. 
mach ipopołtudniowych P. Prezydent; 
Rzptliitej odbył naradę z Marszałkiem; 
Piłsudskim w  celu omówieniu wyfcwo-; 
rzonej sytuacji oraz zasięgnięcia opinji

PO PIERAJCIE  L IG Ę  
MORSKĄ I RZECZNĄ

Firma „Ne:ge de Fleurs" - ..Kwiat śnieżny"
urządza wielki Kcnkurs wios nny ze w paiiałemi nr grodami.

M I S S  P C L O N I A
najpiękniejsza kobieta Polski, wschodząca  
gw iazda ekranu — używa stale „Kwiatu 

ś n l o i n ^ a o  N e 'n ł  d<*

Ą jĄ p t O /A ,

Lw ów , 16. marca.

W  obecnych czasach, gdy zrozumienie 
dla znaczenia pielęgnacji urody przeni
knęło już szerokie warstwy społeczeń
stwa, zdajemy sobie wszyscy sprawę, 
jak ważna dla korzystnego wyglądu ze
wnętrznego jest świeża, delikatna cera, 
jak nieraz decydujący wpływ  na ważne 
wypadki życia ma dotknięcie m iękkiej, 
gładkiej dłoni.

Nikt już nie posądzi dzisiaj człowieka 
dbałego o swój wygląd zewnętrzny, p ie
lęgnującego twarz i ręce, o nierozumną 
próżność. Przeciwn ie dbałość ta jest o- 
znaką kultury danej osoby, a nic nie robi 
bardziej ujemnego wrażenia, jak niepie- 
lęgnowiana cera, szorstkie, spierzchłe 

i czerwone ręce.
Dlatego środki zabezpieczające naszą 

skórę od tych niekorzystnych wpływ ów  
atmosferycznych, jakoteż ujemnych na
stępstw wykonywanej pracy, cieszą się 
ogólnem popytem. W  rzędzie kosmety
ków, wpływających znakomicie na wyde
likacenie skóry, oddawna już pierwszo
rzędne miejsce zdobył sobie znakomity 
paryski krem do twarzy 1 rąk „N eige de 
Fleurs** „K w ia t śnieżny**, którego w ar
tość potw ierdzili ' niejednokrotnie naj- 
miarodajniejsi eksperci na Wystawach 
międzynarodowych, na których „N eige 
de Fleurs“  został odznaczony złotymi 
medalami m. in. w  r. ub. na W ystawie 
w L iege  i na W ystaw ie w  Paryżu.

Dzięki swojej wypróbowanej dobroci 
ten niedościgniony preparat cieszy się 
olbrzymiem wzięciem  wśród publiczno
ści. Kiażdy i każda kupuje „N eige de 
Fleurs**. A  oto obecnie przez nabycie te- 
70 kremu nie dość, że otrzymuje się 

znakomity środek kosmetyczny,

Lale nadto zyskuje się szanse zdobycia na
grody wysokiej wartości.

Firma „N eige de Fleurs** bowiem.

I

chcąc uczynić swoim Zwolennikom i Zwo 
lenniczkom miłą niespodziankę, rozpisała 

w ielk i wiosenny konkurs 
z najwspanialszemi nagrodami:

Każdy nabywca tuby podwójnej w iel

kości w  kartoniku, która opakowana jest 
w woreczek pergaminowy, winien przy
słać do Administracji „Gazety Porannej" 
JEDEN T A K I  WORECZEK z podaniem 
nazwiska i miejsca zamieszkania. To już

uprawnia każdego do wzięcia udziału w 
powyższym konkursie i w  rozdzielenia 
22 cennych prem ij, których spis poda
jemy poniżej:

1. Maszyna do szycia nożna,
2. Złoty zegarek damski nia rękę p ierw 

szorzędnej marki,
3 . Złoty zegarek męski na rękę p ierw 

szorzędnej jakości,
4. Pierścionek damski złoty z brylantem

„Similli**,
5. 6. Dwa aparaty radjowe,
7, 8. 9. 10. Cztery wspaniałe kasety do 

manicure, w  ozdobnem jedwabnem 
wykonaniu i ośmiu instrumentami,

11. Serw is porcelanowy,
12. 13. Dwa ozdobne flakony zawierające 

1 litr  wody kolońskiej zapachu Ori- 

gan,
14. Ozdobny flakon zawierający 1 litr 

wody kolońskiej zapachu „Narcise 

Noar",
15. 16. 17. 114 tuzina wykwintnych per

fum w  sortowanych zapachach, każ
da sztuka w kartoniku,

18. Koszyk z bronzu, mieszczący 3 fla
kony najwyższej koncentracji per

fumy,
19. 1/2 tuzina W ody kolońskiej o zapa

chu „Chypre-Indień*,
20. 1/2 tuzina W ody kolońskiej o zapa
chu „Chypre-Indren**,
21. 1 tuzin Krem u „N eige de fleurs" 

„K w ia t Śnieżny**,
22. 1/2 tuzina Kremu „N eige de fleurs'* 

podwójnej wielkości, w  kartonikach, 
a każda sztuka opakowana w  wo
reczkach pergaminowych.

Reasumując: jedynym warunkiem
wzięcia udziałn w  naszym wielkim  kon
kursie wiosennym jest przesłanie do ad
ministracji „Gazety Porannej** woreczka 
pergaminowego, w  którym każda tubka | 
kremn „Neige de fleurs** „K w iat śnież- I; 
eiv** podwójnej wielkości jest opako- I  
wana. 2430 |
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p. Marszałka jako osoby mającej naj- j rem P. Pirazes Rady Min. zasiał za- 
dłuższe doświadczenie w  kierorwniotwje proszony na Łoułeranciję do p. Mar-
sprawami państwa. Na godiz. 9 wieczo- szalka Potelk'.

Przedwczesne zamkniecie
sesji budżetowej?

MA PODOBNO NASTĄPIĆ W  ZW IĄZK U  Z  PRZESILENIEM.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 marca. (Z ) D z:sioj- 
sza w ieczorna konferencja Marsz. Pił
sudskiego z Premjerem Bartlem przy
czyn iła się w  dalszym ciągu do w y ja 
śnienia, sytuacji. W  kolach parlamen
tarnych liczą ,się z możliwością zam
knięcia Sejmu, ponieważ w pewnych 
sferach panuje przekonanie, . że Sejm 
nie powinien obradować w  chwili prze
silenia gabinetowego. Oczywiście w y 
lania się kwestja budżetu, który w Sej 
m:e jest zupełnie załatwiony, a obecnie 
Sejm może albo przyjąć, albo odrzucić 
poprawki, nie zm ieniając budżetu za
sadniczego. Prawdopodobnie Prezydent 
Rzplilej w yjedzie jutro do Spały i do
piero w  poniedziałek odbędzie się dal
szy ciąg narad. W  kołach politycznych 
w ielk ie zaciekaw ien ie-’ budzą konfe
rencje rządu z profesorami prawa kon-

OSTRZEŻENIE!
I Tylko dobre się naśladuje i fałszuje 

Dlatego mnsisz chroniąc się przed 
bezu ar tościowemi naśladownictwami 
żądać wyraźnie znanych od dziesiątek lat 
c z e k o la d e k  p rzeczy szcza jący ch

O A R M Ó L
Nr. rej. M. S. W. H99.

Na każdej tabletce znajduje się napi* 
Darmol J. Brady.
Do nabycia we wszystkich aptekach!

N A  1 MIESIĄC.
Genewa, 15. marca. (P A T ) Kom itet 

arbitrażowy i bezpieczeństwa L ig i Na
rodow y którego zwyczajna sesja miała 
się odbyć dnia 24. marca, został defini
tywnie odroczony przez przewodniczą
cego Benesza na 28. kwietnia, na prośbę 
Francji i Japonji, których przedstawi
ciele zajęci są na konferencji morskiej 
w  Londynie.

W YB O RY DO REPREZENTACYJ MIEJ
SK ICH  W  RUMUN JI.

Bukareszt, 15. marca. (A W ) W  Buka
reszcie oraz w  całym szeregu miast pro
wincjonalnych odbyły się wyhory do rc- 
preżbntacyj m iejskiej. Tym  razem glo
sowały po raz p ierwszy także i kobiety. 
Za wyjątkiem 1 mniejszych miast wszę
dzie stronnictwa rządowe odniosły zwy
cięstwo. Szczególnie w  Siedmiogrodzie 
i na terenie Besarabji przewaga stron
nictw rządowych była druzgocąca. W  in
nych częściach kraju stronnictwa rządo
we uzyskały przeszło 70 proc. głosów.

- ■- o
OBSZARY ODKRYTE PRZEZ BYRDA.

Waszyngton, 15 marca. (PAT ). W  
związku z oświadczeniem Byrda, iż 
nie zamierza domagać sic anektowa
nia obszarów odkrytych przez niego w  
okolicach anurktycznych, zastępca se
kretarza stanu, bawiącego w  Londy
nie, Slimsona, Cotlon ośw iadczył, iż 
rząd amerykański nie będzie się uwa
żał związany oświadczeniem Byrda.

ARCYKS. KAFOL ROZSZEDŁ SIĘ 
Z  P. LUPESCU.

Wiedeń, 15 marca. (PAT ) Dzienni
ki wiedeńskie donoszą :z Budapesztu, 
jakoby b. następca tronu arcyksiążę 
Karol, przebywający w  Paryżu, roz- 
tze ił się z u. Lnpescuu

stytncyjnęgo, które zostały zwołane 
na wtorek, konferencje te mają w y ja 
śnić pewne wątpliwości konstytucyjne.

J O Z E F A  G Y R A
żona kupca

po długich i ciężkich cierpieniach zao
patrzona św. Sakramentami zmarła dnia 

13. marca 1930 r. przeżywszy lat 41. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dn. 

Ib’, marca o godz. 2-giej popoł. z krypty 
kościoła 00. Bernardynów, na który za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych w  smutku pogrążony-

Mąż z rodzina.

Narady prez. Hindenburga
W  ZW IĄZK U Z UM OW Ą LIKW IDACYJNĄ Z POLSKĄ.

irlin 15 marca. (PAT ). Prasa do- 
■Iiy/SM, Ż G prezydent Hindenbnrg, w  po
niedziałek popołudniu odbędzie ?. kan
clerzom  Rzeszy, ministrem .sprawiedli
wości oraz z przedstawicielem urzędu 
spraw zagranicznych konferencję, po

święconą zbadaniu kwestji, czy posta
nowienia umowy likwidacyjnej z Pol
ską, zwłaszcza postanowienia, doty
czące odszkodowań, zgodne są z kon
stytucją niemiecką.

Konferencja morska w Londynie.

Po odmowie Anc^ki...
ZAW ARCIE GWARANCYJNEGO  

Londyn, 15. marca. (PAT) Specjal
ny korespoindernt Pąg&ncjn, Havaea pi
sze, iż obecne stanowisko Francji jest 
całkowicie wyraźne, ponieważ Ame
ryka nie jest .w możności pddipisanla 
wzajemnego paktu .gwarancyjnego. 
Briand wy&tajfc iznowtu z proiKuziycją 
zawarcia paktu gwarancyjnego śród
ziemnomorskiego pomiędzy Anglją, 
Italją, Francją i inneml państwami 
nadbrzrkneimi. Oczyrwiate jest, .iż Tar- 
dieu i Bria.nd zapyit-ają Mac Donailida, 
ozy Amglija, kltóra w  zaisaidizie. nie od
nosi się nicprzyjaźnie dio proijekih.1 tego 
rodzaju układni zgodzi się go jrriiipćrać 
po odmowie Ameryki. Jeżeli Auglj.i 
udziełi awcij agedry, to Francja zredu
kuje swą flcitę w  miarę możności, w  
przeciwnym ■ ra.zie Framcja zmuszona 
będzie utrzymać cyfrę nikizbędną dla 
zapewnienia bezpieczeństwa w obec
nej sytuacji.

Tokio, 15. marca. (PA T ) -P-rasa ogło
siła specjalne dodatki., iz&wrónaijące 
depeszę z Londyn,u o wi^lgpnyim ukła-

PAKTU ŚRÓDZIEMNOMORSKIEGO.

dzie amerykańsko-japońsk™, na mo
cy (którego Jaipomja otrzym ałaby pra
wie 70% sił amerykańskich w  dzie
dzinie statków pomocniczych. Dotych
czas nie nadeszło z  urzędowych źró
deł potwierdzenie tej wiadomości.

NOW E Ż IDAN7F- WŁOCH. 
Londyn, 15. marca. (PA T ) W  ko

łach fcomteircinieji żyw ią  nadzieję, że 
.jutrzejszy zjjaizd w Gheclrons przyczyni 
.się do wyjaśnienia sytuacji. Głóiwwe 
usiłowania szefów1 diefegaiciji uprowa
dzają snę e baonie do wynalezienia, po
średni,Jago roiEwaązauia między żąda
niem Francji utrzymania jej iprapwzy-' 
cji tonażowych, na wyipaddk, gdyby 
.pnojckit patotu śródziemnomorskiego’ 
nie doszedł ido skutku i  żajdamiem Ra- 
'ji, paryteltlu z  najsiilniejszcim mocar
stwem euircipajskiem. Sytuację uiilru- 
ćDniia okolidanaść, że delegaci Italii w y 
suwają swe żądanie, odmawiają okre
ślenia władny ch żądań tonażowych.

ODOSOBNIONE STANOW ISKO  AUSTRJI.
Genewa, 15. marca. (P A T ). Szw. 

Ag. Telegraf. Pierwsza komisja w  
dyplomatycznej konferencji w  spra
wie rozejmu celnego odbyła dziś po
południu posiedzenie poświęcone 
pierwszemu czytaniu projektu kon
wencji w  sprawie jednorocznej stabi
lizacji europejskich stosunków cel
nych.

Delegaci 17-tu państw europej
skich wypowiedzieli się bez zastrze
żeń za zasadą jednolitej stabilizacji, 
w drodze konwencji międzynarodo
wej.

Delegat austrjacki oświadczył, że 
Austrja w  cliwiii obecnej nae mogła 
by przystąpić do konwencji, albo
wiem musi ona uprzednio przeprowa 
dzić rewizję traktatów handlowych.

To oświadczenie delegata austrja- 
ckiego spowodowało oświadczenia de 
legatów Szwajcarji, Czechosłowacji 
i Jugosławji, którzy uzależnili przy
stąpienie tych krajów do konwencji

zasadniczo od przystąpienia Austrji 
do konwencji.

Francuski delegat, minister han
dlu Flandin, żywo zaprotestował pr.ze 
ciwko stanowisku Austrji, jako łamią 
cemu solidarność ogółno-europejską 
i dał wyraz przeświadczeniu, że rząd 
austrjacki zmieni swoją decyzję, je
szcze przed zakończeniem konfe
rencji.

ARESZTOWANIE SZPIEGA SOWIEC
KIEGO W  RiUMUNJI.

Bukareszt, 1'5 marca. (R AT ). Jak 
donoszą pism,a, aresztowano szpiega 
sowieckiego w  chwili, gdy usiłował 
przeprawić się w  barce przez Dniestr. 
P rzy  aresztowanym znaleziono 500 za
świadczeń o obywatelstwie rumuń- 
skiem oraz dokumenty wojrkowe. W 
Kiszyniow ie aresztowano dwóch spól- 
ników zatrzymanego szriega.

Przy rozmaitych niedomogach natu
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa 
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza 

j te dolegliwości, często nieraz mała ilość 
; działa już pewnie. Prace lekarzy gineko

logów  jednogłośnie stwierdzają łagodne 
działanie wody Franciszka-Józefa. która 
nadaje się do delikatnego ustroju kobie
cego. Żądać w  apt. i drog. 2183

STOWARZYSZENIE  
„ODPOWIEDNIEGO STROJU".

(Temionem oti naszegW korespondenta).
Warszawa, 15 marca, (st) W ładze 

zarejestrowały w ostatnich dniach no
wo powstały zw iązek pod nazwą 
„Stowarzyszenie odpowiedniego stro
ju". Stowarzyszenie (o ma na celu 

( zwalczanie wszystkich nieodpowied
nich strojów zarówno kobiecych jak i 
męskich, a więc zwalczać będzie zbyt 
krótkie suknie, w ielkie dekolty, nie
skromne stroje kąpielowe i t. p. 
Członkowie stowarzyszenia otrzymują 
legitymację i propagandowe broszury. 
Sposobami w alk i będą odczyty, odpo
wiednie druki itp. Na czele stowarzy
szenia stanęła znana działaczka p. 
Drzewiecka.

 o-------
W ŁAM ANIE  DO BANKU RZEMIEŚL

N IKÓW  W  ŁODZI
(T • nr;, i ■■■! -- c i1

W arszawa, 15 marca, (st) Wczoraj 
w  godzinach w ieczornych Bank rze
mieślników żydowskich w  Łodzi padł 
oiiarą zuchwałego napadu bandyckie
go. Kasiarze w ła m a l i  się do lokalu 
Banku na II. p. pus tego  z powodu 
św ia ta  żydowskiego i tu p rz y s tą p i l i  do 
rabunku. RozDróli dw ie kasy ognio
trwałe, z klórych za b ra l i  gotówką 500 
dolarów i 13 tys. zł. W eksle pozosta
w i!:. Ubrani byli w  rękawiczki tak, że 
nie zostawili żadnych śladów.

oi -

WYKOPANIE STAROŻYTNEJ URNY.
(Telefonem od naszego KOresponuema.l i 

Warszawa, 15 marca, (st) W e 'wsi 
W odzi n Pryw atny w  woj. łódzkibm 
pewien wieśniak rozkopujący dół z kar 
toflami natrafił :na starożytną urnę 
mosiężną pięknie rzeźbioną i nkrusto- 
waną, w  której znajdowało się 50 zło
tych i  srebrnych monet. Monety te nie 
zaw ierały na sobie żadnych cyfr, je
dynie napisy w  postaci rozmaitych bli
nów i są prawdopodobnie pochod renia 
tureckiego.

AK C JA  KO M UNISTYCZNA W  P A L E 
STYNIE .

Jerozolima, 15. marca. (F A T ) Aresz
towano tu w  czasie nielegalnego zebra- 

• nia czterech żydów i 13 arabów komu 
nistów, konfiskując szereg broszur i do
kumentów.

Poczuwam się do m iłego obowiązku 
złożenia serdecznego podziękowania D y
rekcji Tow. Ubez. „Przyszłość" Sp. Akc. 
w W arszawie, oraz F ilji tegoż we Lw o
wie, ul. Kilińsk iego 1. 1. za nadzwyczaj 
sumienne i szybkie wypłacenie m i pełnej 
kwoty, na którą śp. mąż mój, st. poster. 
P. P. Józef Kubeczko, był ubezpieczony 
tylko przez 13 miesięcy.

Przekonana o dodatniej działalności. 
Towarzystwa, polecam je każdemu jako 
dobrą i zaufania godną instytucję.

Nadworna, w  marcu 1930,

Marja Kubeczko 
wdowa po st. poster. Policji Państwowe!

05934823
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Konfiskata
,Gazety Porannej"

Lwów, 16. inarca.

Wczorajszy numer „Gazety Poran
nej" j,ostał skonfiskowany za kilka 

ustępów, zawierających przemówie

nia wicemarsz. Sejmu pos. Roga („W y  

zwolenie"), pos. Żuławskiego (P. P. 
S.) i pos. Brodackiego („Piast").

Uważając tę konfiskatę za nieuza
sadnioną, poczyniliśmy odpowiednie 

kroki prawne, a równocześnie wysia

liśmy następującą depeszę do W ar
szawy :

„Numer 9160 lwowskiej „Gazety 

Porannej" uległ konfiskacie za po

wtórzenie z Djarjusza sejmowego 

przemówień posłów Michała Roga, 
Zygm. Żuławskiego i Jana Brodac
kiego. Jest to akt sprzeczny z obo
wiązującą konst) tucją. Szkody bardzo 

dotkliwe. Upraszamy uprzejmie o in
terwencję i odpowiednie zarządze
nie. —  Redaktor Naczelny Dr. Rein- 

lender“.
Depesza ta wysłana została pod 

adresem p. Prezesa Rady Ministrów, 
p. Ministra Spraw Wewn., p. Mini
stra Sprawiedliwości, p. Marszalka 

Sejmu Daszyńskiego i równocześnie 

podaliśmy ją do wiadomości zainte

resowanych posłów, „poprawionych" 

przez ołówek lwowskiego cenzora.
Po konfiskacie zarządziliśmy w y 

danie drugiego powiększonego nakła

du, który rozszedł się bezzwłocznie, 
wprost rozchwytywany przez publicz
ność. Liczne wyrazy sympatji, jakie 

otrzymaliśmy z miasta i prowincji, 
świadczą, że straty materjalne nie 

zawsze idą w' parze ze szkodą mo
ralną. W  niektórych wypadkach by- 

w7a wręcz odwrotnie.

Echa w Warszawie
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15. marca. (Z ). W iado
mość o konfiskacie „Gazety Poran
nej" w'e Lwowie wywołała w kołach 

politycznych prawdziwą sensację. 
Dzisiejsza „ABC ." przynosi na pierw  

szej stronie telegram własny ze Lw o
wa, donoszący o konfiskatach wczo
rajszych i dzisiejszych we Lwowie. 
Sprawą konfiskat zajęli się Minister 

spraw wewn. i Minister sprawiedli

wości. Marsz. Daszyński, który otrzy
mał od posłów zawiadomienie o kon
fiskacie mów wygłoszonych z trybu
ny parlamentarnej, zainteresował się 

wskutek życzenia posłów bardzo go
rąco i zwrócił się do Prezesa Rady 

Min z prośbą o wyjaśnienie tego sta
nu rzeczy, sprzecznego z konstytucją.

SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH 
l WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna

mion. Diatermja, lampa kwarcowe.
1451-10

DELEGAT POLSKI NA POGRZEBIE  
JIRASKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 marca, (st) Na po

grzeb zmarłego pisarza czeskiego Ji- 
raska, który odbędzie się w  Pradze w  
niedzielę dnia 16 bm. jako przedstawi
ciel piśmiennictwa polskiego wyjechał 
p, Ferdynand Ossendowski.

 o-------
O D CZYT O POLSCE.

Dunkierka, 15. marca. (P A T ) Na za 
proszenie miejscowego towarzystwa geo
graficznego konsul polski w  L ille  dr. 
Brzeziński wygłosił wykład o Polsce 
współczesnej i stosunkach polsko-fran
cuskich. Drugą część wieczoru wypełnił 
prof. uniwersytetu w  L ille  de Fontaine 
odczytem o obliczu geograficanem Pol
ski. Specjalne zainteresowanie wywoła
ły szczegóły dotyczące rozbudowy portu 
w  Gdyni.

S K U T K I AK C J I GANDHPEGO.
Ahmedabaa. 15. marca. (P A T ) Gandhi 

wraz ze swoimi zwolennikami, przybył 
do Wasmy. W  następstwie podjętej 
przez Gandhi‘ego akcji, w kilku miej- 
scowościarh położonycli na drodze p ie l
grzymki G.andhi‘ego, wyżsi fnnkcjona- 
rjusze podali się do dymisji, mieszkań
cy zaś oświadczyli, że nie zastąpią ich 
na opuszczonych stanowiskach.

AUSTRIACKO - NIEMIECKIE ROKO
W A N IA  HANDLOWE.

Wiedeń, 15 marca. (P A T ). .Delega
cja auslrjacka do przeprowadzenia ro
kowań handlowych z Niemcami nda 
się jutro do Berlina. N a czele delegacji 
stoi szef '.sekcji dr. Wildner. W  W ie 
dniu oczekują zawarcia, trakt.alu jesz
cze przed upływem tego miesiąca.

błyszczą włosy pielęgnowane Shampoo nem Elida i jak 
jedw ab  są miękkie i puszyste.
Shampoo Elida daje obfitą i czystą pianę, przywraca 
włosom icb naturalny połysk i kolor > nie zawiera 
szkodliwej dla włosów sody,
Shampoo Elida w  op-Jcowaniu oiehieskiem — dla wszystkich. 
SŁampoo Elida a la camomille w opakowaniu złotem — dla 

l londynek.

SHAMPOO ELIDA
Wobawie przed widmemgMa

PR A SA  N IEM IECK A O O G R A N IC ZE N IU  K O LE K T Y W IZA C JI
SOW IECKIEJ.

W SI

Berlin, 15. maTca. (P A T ). Cała 
prasa niemiecka omawia pismo egze 
kutywy partji komunistycznej Zwiąż 
ku sowjeckiego w sprawae ograni
czenia akcji kolektywizacji wsi sowje 
ckiej, oraz prześladowań religijnych

Dzienniki wyrażają zgodnie prze
konanie, że decyzja Sowjetów po
dyktowana jest obawą przed zbliża- 
jącem się widmem głodu, grożącem 
Sowjetom. Uchwała egzekutywy so- 
wjeckiej wymuszona została niebez
pieczeństwem, zagrażające™ zasie
wom wiosennym, z powodu obecnej 
polityki kolektywizacji. Nie pozostał 
rówaiież bez skutku opór stawiany za 
rządowi morskiemu przez chłopów 
rosyjskich, których nie potrafiły zła
mać nawet masowe rozstrzeliwania. 
Sowjetom —  oświadczają dzienniki 
— chodzi o uniknięcie katastrofy 
żywnościowej i przetrzymanie do naj 
bliższych zbiorów.

Rząd moskiewski obawia się poza- 
lem, że obecny stan rzeczy w państwie 
sowietów, zmusi inne państwa, do zer
wania stosunków gospodarczych i fi
nansowych z óowietami i te, ktÓTe do
tychczas z innych względów  spieszyły 
Sowiplom z pofnocą. W  Moskwie, mi
mo to, iż wydano wojnę całemu św ia

tu burżuazyjnemu. zdają sobie sprawę, 
iż nastrój, w yw ołany przez politykę 
Sowietów, wpłynąć może ujemnie na 
politykę kredytową Sowietów. Prawdo
podobnie wzgląd na kredyty zagrani

czne zmusił Moskwę do cofnięcia się 
z dotychczasowej drogi polityki anty- 
religijnej. Władze sowieckie zmusił do 
tego wzgląd przedewszystkiem na kie- 
dyty anglosaskie, gdzie wpływ kół 
religijnych jest tak silny, że dalsze sto
sowanie prześladowań musiałoby się 
odbić na stanowisku kół finansowych 
tych krajów.

P o ra z n iA  plslmlemeckle
W Y W O Ł A  POSTFP W  GOSPODARCE EUROPEJSKIEJ.

Gdańsk, 15. marca. (PAT) Oma
wiając zakońcizemic rokowań hainidl'0- 
wyieh ipialdko-fniemieckieh, „Damziger 
Voliksst':;m'ine‘‘ ipiisze:

■Nie ulega żadnej wąjtpltowośti, iż 
Zakończenie wojny celnej polsko-nie
mieckiej wywołać miuisi z pal Stycznego 
.punktu w idzenia największe zadowo
lenie. Tak .sa.mo nie uitaga wąitplirwo-

wiosennc 
najnowsze 

modele
POLECA FIRMA

MOTYLEWSKI i TER CH
Lwów plac Marjacki 1. Hotel George’a

Telefon 47-44.

RESIAIHRCJA DOMU ul, Lsgjonów
(obok Teatru Wielkiego) 

Zawiadamia, że wobec potanienia niektórych artykułów spożywczych

o m  ceny poiraai r e r f t f S S t f ł s s P s Ł

ści, iż itafcże w  dMŚfeniiie gospodaicaej 
pert zm ui&niie pol®ko-<nfeinieakie wy wo
ła postęp, w  porównania do obecnego 
staną w gospodarce europejskiej. Trak-
talt handlowy poflisko-mMmieicIki jest 
wyjściem z niezdrowych steunków  
na zdrowsze diragi.

W  dafezytrn ciągu „Dalniziger Vofliki9 

stimme" zamieszcza wywiad z gene
ralnym dyrektorem stocizmi gidańskiaj, 
profesorem Noem, który m ogół odnosi 
s;ę do traktatu haiTidSowetgo ipotefca- 
niemiedkiego z pcwinym 'Sceptycy
zmem, uważająr, kż proeanysł gdański 
anaid_ :e się w  sytuacji zmacanie trud
niejszej, niż obecnie,

TARDIEU PRZYBYŁ DO LONDYNU.
Londyn, 15 marca. (PAT) Tardieu 

przybył dziś o godz. 18.35 do Londy
nu, powitany entuzjastycznie przez 
tłum zebrany na dworcu.

GŁODÓWKA P. HAN AU TRWA.
Paryż, 15. marca. (P A T ) Pani H am u 

w dalszym ciągu odmawia przyjmowa
nia pożywienia. Stan jej zdrowia jest 
powążny.
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C O  M Ó W i N E M O .

M O JE  RYMY.
CZEM ŻE S Ą  MOJE R YM Y?
SĄ  JAK  OBŁOKU CEEN.
SĄ  JAK  BŁĘK ITNE  D Y M Y  
W  JA SN Y  SŁO NECZNY D Z IB &
T R W A JĄ  PRZE® C H W IL ?  JED NĄ  
M U A J Ą , G INĄ , B L E D N Ą .

CZEMŻE SĄ  MOJE M Y ŚL I?
JA K A  W  NICH  S K R Y T A  TON?
SA  SŁOWEM, KTÓRE K REŚLI 
N A  B IAŁEJ  ŚCIEŻCE DŁON,
A  W IA T R  W IO SEN N Y  S A D U  
R O Z W IE W A  GO BEZ Ś L A D U .

CZEMŻE SĄ  MOJE P IE ŚN I?
J A K A  W  NICH  D R ZE M IE  MOC?
SNEM JENO, CO S I?  PR ZE ŚN I  
W  U P A L N Ą , C IE P Ł Ą  NOC 
A  K IE D Y  NOC Z A P U K A  
SERCE GO NIE  O D SZU  KA.

LE C Z  MOŻE 0  W IECZO  RZE  
G D Y  W IA T R  W  K O M IN IE  DM IE  
KTOŚ W  B IA ŁY M , C IC H Y M  DW ORZE  
P R ZE C ZY T A  R Y M Y  ME 
I W IECZO R O W Ą C H W IL Ą  
SAMOTNOŚĆ M U U M IL Ą .

LE C Z  MOŻE KTOŚ D A L E K O  
W E ŹM IE  JE W' D U S Z ?  SW Ą ,
POD SERCEM GO Z A P IE K Ą  
N IE W Y P Ł A K A N Ą  Ł Z A  
I Z G IN Ą  W  M ARZEN G L?B I  
JAK  W CHM URACH SZNUR GOŁĘBI

H ENR YK  ZBIERZCHOW  S‘K T

O sta tn ie  p o d ryg i z i o y
P Ł U G I ŚNIEŻNE W  ROBOCIE N A  TORACH D YR EK C JI ST A N ISŁA 

W OW SKIEJ, RADOM SKIEJ I W ILEŃSKIEJ.
(Telefonem  od naszego korespondenta.}

Warszawa, 15 marca (st.) W  związ

Z  rnH koncerfoztt*>;

Koncert pianisty Stefana Askena- 
•660.
Lwów, 16 marca.

Idealnie piękny, z umiejętnością 
wykwintnego znawcy ułożony pro
gram i możliwie jak najlepsze, na 
wskróś artystyczne wykonanie —  te 
decydujące o pierweworzędnej jakości 
produkcji dwa czynniki splotły się w  
pianek 14 bm. w  harmonijna całość, 
by zapewnić słuchaczom coś przera
stającego przeciętne zadowolenie: su
mę wrażeń, do których można zasto
sować najwyższe superlatywy. Pro
gram znakomitego pianisty Askenase- 
go -reprezentował trzy epoki i trzy sty
le, zapowiadając wykonanie arcydzieł 
Mozarta, Chopina i Rachmaninowa. —  
Zwłaszcza wznowienie Mozartowskie- 
go koncertu Es-dmr zaskarbiło dzielne
mu artyście —  jak przypuszczam —  
wdzięczność naszego świata muzykal
nego, co stwierdzam nie w  zamiarze 
przyznania absolutnego na punkcie e- 
lektu koncertowego zwycięstwa dziełu 
klasycznemu, lecz z powodu, że w pro
gramach wybitnych wirtuozów co raz 
rzadziej pojawia się nazwisko nieśmier 
telnego „słońca muzyki", mistrza na 
polu pogodnej a genjalnej pomysłowo
ści, przeczystej harmonji i nigdy nie
zachwianej symctrji. Koncerty Mozar
ta wychodzą też z obiegu, po części 
dlatego, że stylowa ich interpretacja 
nastręcza wykonawcom nadzwyczajne 
trudności. Jednym z tych niewielu ar
tystów, odznaczających się pogłębie
niem gry, smakiem artystycznym i 
„koronkową", że tak powiem, finezją 
wykonania jest niezaprzeczenie Stefan 
Aekenase. On grywa Mozarta eon amo- 
re i z widocznym nakładem pietyzmu, 
a ułożone przez koncertanta dwie pię
kne i pomysłowe (do koncertu Es-dm) 
kadencje świadczą również o jego prze 
jęciu się dziełami twórcy „Don Juana".

Odniesiony przez artyzm1 odtwórcy 
Askenasego —  z współdziałaniem, no
tabene, prześlicznie wyrównanej tech
niki pasażowej* —  sukces w  koncercie 
Es-dur liczy się, ze względu na charak
ter utworu obliczonego na znawców, 
podwójnie, więc zbytecznem byłoby 
dodać, że po tern „.przełamaniu lodów" 
dalsze powodzenie, dzięki tak niezwy
kłym intelektualnym zaletom gry i po
pisom wirtuozowskiej, urągającej wszel 
kim trudnościom techniki, musiało po
stępować w  formie ustawicznego cre- 
■scenda, że poetycznie wyśpiewane w  
koncercie f-mol Chopina Larghetto o- 
czarowało audytorium, że olśniewająca 
w  następnem Allegro - virace brawura 
kor.certanta w yw arła imponujące wra
żenie, d że sukces na wielką skalę, par 
excellence koncertowy, dobiegł do ze
nitu w  wspaniałym, tak nastrojowym 
la porywającym polotem pomysłowości 
i nagromadzeniem potężnych efektów 
zbiorowego brzmienia utworu S. Rach
maninowa (op. 18). Kompozycja o ol
brzymim rozmachu piamistowskim i 
jeden z najokazalszych okazów litera
tury koncertowej, znalazła onegdaj mi
strzowskiego interpretę i wywołała o- 
kiaski, świadczące o niekłamanym en
tuzjazmie naszych miłośników sztuki.

Z rzetelnem i serdecznem uzna
niem wypada podnieść wybitne zasłu
gi artystycznej batuty dyr. Józefa Leh- 
rera, który stanął —  jako kierownik 
wnikający subtelnie w  charakter dzieł 
wykonanych onegdaj i zarazem w  in
tencje solisty - koncertainta —  pod każ 
dym względem na wysokości swego 
trudnego zadania. Rutynie i artystycz
nym wysiłkom dyrygenta i sprawno- 
' «  ^zjełw*J offĄiesLry teatru miejskiego

ku ze śnieżycą Min. Komunikacji u- 
( ruchomiło na torach kolejowych płu

gi śnieżne, które od dwóch dni pra
cują nad uprzątnięciem śniegu na to 
rach dyrekcji stanisławowskiej, ra
domskiej i wileńskiej. W  pobliżu So
kala w  kierunku Lwowa stanęły met
rażu skutkiem zasp śnieżnych cztery 
pociągi osobowe. Śnieg dochodzi tam 
do 5 m. ■wysokości. Pociągi .stały w 
szczerem polu przeszło 6 godzin. W  
dyrekcji radomskiej na 5 rozmaitych 
odcinkach pracuje 20 pługów. Koło 
Stojanowa stanęły trzy pociągi to.wa-

Lwów, 16. marca.
(— ) W  os tai tu ich czasach ,po w yra

stały w  naszem mieście, jak grzyby 
po deszczu Karczki i spółdzielnie kre
dytowe, kitóre iziaopa/trzywszy się w

zawdzięczało audytorium nie zamąco
ne żadnym, chociażby najmniejszym 
kc-nfliktem chwile zadowolenia i tak 
korzystny dla wszelkich tutti i akom 
panjamentów całokształt brzmienia.

Wywdzięczając się za liczne okla
ski, dorzucił koncertant —  po zbioro
wej produkcji, szereg interpretacyj ze 
swego repertuaru Chopinowskiego. U- 
dział publiczności pozostawiał nieste
ty cokolwiek do życzenia. Inaczej nie
zawodnie wyglądałaby sala koncer
towa, gdyby członkowie orkiestry tea
tralnej grali na bałałajkach, albo gdy
by Stefan Askenase był —  murzy
nem...

Fi. Neuhauser.

rowe. W  dyrekcji wileńskiej śnieg 
dał się najwięcej we znaki na roz
maitych zakrętach dróg i w  tych miej 
scacli, gdzie góry graniczą z dolina
mi formowały się niemal 10 m. zaspy 
śnieżne. Pociągi stały tam w  polu po 
pół doby. Niedaleko Brześda utwo
rzył się 12 m. wał. Pociągi stały 4 go 
dzimy. Koło Kowla ugręzły w  za
spach 2 pociągi pasażerskie. Na 
wszystkich linjaeh zajętych jest prze 
szło 50 tys. pracowników7 kolejowych. 
Koszta wynagrodzenia tych robotni
ków wynoszą do pół miljona zł.

szumnie brzmiące firmy, trudnią się 
sprzedażą oblśgacyj dolarowych i pre- 
mjówek inwestycyjnych na raty.

Władze policyjne dowiedziały się, 
że niektóre z tych firm dopuszczają się 
nadużyć o charakterze fcryminaJinytnri, 
popełniając oazustiwd na rzecz Skarbu 
Państwa,

Wczoraj organa policyjne pntzy 
współudziale ufflzędnikóiw Ska.nbawych 
przeprowadzały rewizję w  taki])) ban
ku przy ul. Akad«ma«kśej 4.

Rewizja ta dała nieoczeikiwane re
zultaty, a w  wyinóku przytrzymano 
dyrektora tej firmy E. Myszkę i po
średnika Z. Bxfl.lla.

Przybrzyimiani przymali i się do 
popełnienia nadużyć, poczem po spi
saniu protokołów i zakwestionowaniu 
matierjału dowodowego, pozostawiono 
ich na wolinoj stopie

  -----

PB A SA  W ŁO SKA 0 STOSUNKACH 
POLSKO-NIEMIECKICH.

Rzym, 15. marca. (P A T ) „Lavore 
Fascista" drukuje korespondencję z W ie 
dnia, zatytułowaną ,Po pięciu latach 
wojny celnej niemiecko-polskiej". Autor 
opierając się na broszurze prezesa „Le- 
viatana‘‘ Wierzbickiego, polemizuje z 
nim, twierdząc, że W ierzbicki nie doce
nia czynnika pelitycincgo w  stosunkach 
niemiecko-polskich. Polska, zdaniem au
tora korespondencji, powinna wyzyskać 
oziębienie stosunków niemiecko-sowio- 
ckich, pójść na m ożliwe koncesje natury 
ekonomicznej, wzmacniając i konsolidu
jąc przyjazne stosunki z Niemcami, 
gdyż sprzyjać to będzie umocnieniu naj
bardziej zagrożonego frontu wschod
niego.

 o------

O TW ARCIE  T AR G Ó W  P R A S K IC H .
P ra g a , 15. m arca. (P A T ). Jutro 

zostaną tu otwarte 20-te wiosenne 
TaTgi Praskie. Targi połączone są z 
międzynarodowym kongresem tech
niki zdrowotnej i hagjeny, w  którym 
ze strony Polski weźmą udział: inż. 
Z ygm u n t R u do lf, k ie ro w n ik  r e fe r a 
tu san ita rn ego  w  m in is te rs tw ie  spraw  
wewnętrznych, dr. Z ygm u n t By- 
chow sk i, ła w n ik  Magistratu miast;; 
Warszawy i dr. Czesław Wroczyń
ski, naczelnik wydziału zdrowia pu
blicznego w  Magistracie m. W arszawy. 
W  czasie obrad zjazdu inż. R.udolf w y 
głosi referat o rozwoju instytucji sani
tarnych w Polsce.

Zjazd potrwa trzy dni.
— — o-------

DYSKONTA W  PRYW ATNYCH BAN 
KACH LWOWSKICH NIE POTANIEJĄ.

L w ó w , 15. mairca. (A W ) Donviadu- 
[ jem y się, że zniżka dyskonta oficja l

nego Banku Polskiego z rozanaiiitych 
p rzyc zyn  ekonom icznych  n ie  w p łyn ie  
n a  potanien ie dyskonta w  Lwowskich 
barakach p ryw atnych ,

 o------
DEMONSTRACJE MŁOKOSÓW GDAŃ

SKICH
Gdańsk, lo . marcu. (P A T ) Wczoraj 

późnym wieczorem  odbyła się tu demon 
stracja młodzieży nacjonalistycznej nie
m ieckiej, celem zaprotestowania prze
ciwko przyjęciu przez Niemcy planu 

Younga.
Manifestacje rozpoczęły się odczyta

niem deklaracji. Następnie deklaracja 
protestuje przeciwko wstąpieniu N ie
miec do L ig i Narodów, przeciwko umo
wom w  Locarno, planom Davesa i Youn
ga, a zwłaszcza przeciwko umowie likw ) 
dacyjnej z Polską, przyczcm stwierdza, 
że młodzież niemiecka nie czuje się 
związana uchwałą parlamentu niem ie
ckiego w  sprawie planu Younga i  umo
wy likw idacyjnej z Polską. W  demou- 
stnacji tej w zięło udział około 200 nacjo
nalistycznych młokosów.

 o-------

ZJAZD STATYSTYKÓW MIEJSKICH 
RZECZYPOSPOLITEJ.

Łódź, 15. matma. (PAT) Dziś na
stąpiło tu  otwarcie Zjazdu statystyków 
nziejtakich Rzeczypospolitej. Zjazd za-, 
ga ił praf. L-krtamtotwiski. P rzem ów ien ia  
pow ita lne  w yg ło s ili: Bronisław Złe-
jnSędki, prezyden t m. Łod z i, praf. dir. 
W ł. Biegeleesem, oraz przedstaw iciele: 

w yd z ia łu  sta tystycznego m . Łodizi 
Herz d Joel. Odlcizytaino szereg depsiz. 
N astępn ie Z ja zd  postan ow ił w ys ła ć  
depeszę do prof. dr. Buzka i prof. 
Krzywickiego w  uznan iu  icih zasług na 

pdlru statystyk i.
Z koleji prof. Limanowski wygłosił 

referat pod tytułem: „Postulaty wiel
kich mi.a®t wobec powszechnego spisu 
ludności".

 o— —

Wykrycie nadużyć u? handle
obi gacjanti państw.
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sô e nâ e
( T E L E F O N E M  O D  N A S Z E G O  S P E C J A L N E G O  S P R A W O Z D A W C Y .)

Przemyśl, 15. marca. (H. B.) Dzi
siejszą rozprawę przedpołudniową 
wypełniło w  znacznej mierze wygło
szenie orzeczenia imieniem powoła
nych znawców przez pro!, dra Sie
radzkiego. Na wstępie prof.' dr. Sie
radzki zaznaczył, że znawcy zapo
znali się ze sprawą na podstawie ba
dań przez siebie poczynionych, obec 
nie na roznrawie, przez badania j»o- 
czynione już dawniej w  dwóch fa
zach, oraz. na podstawie przesłucha

nia świadków. W  pierwszym rzę
dzie należy ustalić fakty, iktóre są na
stępujące: a) stwierdzono ranę po
strzałową w  głowę, postrzał w  cza
szkę, b ) miejsce strzału: praw a skroń, 
wystrzału: lewa. c) z oględzin dziupli 
i na podstawie wywodów znawcy 
broni wynika, że kula, która prze
szła przez głowę denatki, utkwiła 
w dziupli, świadczy to, że denatka 
była wtedy w  pozycji siedzącej, 
względnie siadającej.

Orzeczenie prof dra Sier dzkiegi.
Jaka bvła przyczyna śmierci: 

Sekcji zwłok w  odpowiednim czasie 
nie przeprowadzono, tylko dopiero w  
3 tygodnie po śmierci, a lekarze obej 
rżeli i zbadali tylko głowę i  wydali 
orzeczenie o przyczynie śmierci. 
Przyjąć więc należy, że istotnie przy 
czyną śmierci była rana postrzało
wa. Postrzał z pobliża poznajemy po 
szczegółach z naboju, a więc: opale
nia, sadzy i z cząsteczek niespalone- 
go prochu. Cechy te stają się wyraź
niejsze im lufa jest bliżej ciała. Je
żeli broń jest przyłożona bezpośre
dnio do ciała, to wówczas ładunek 
wchodzi pod skórę. Z oględzin wyni
ka, że strzał padł z bezpośredniej b li
skości, albo lufa była przyłożona 
wprost do ciała. Śmierć po takim po
strzale następuje bardzo szybko, 
względnie natychmiast.

Czy postrzał ten padł z ręki w ła 
snej, czy cudzej, to jest kwestja zasad 
nicza. O ile strzał był oddamy z od
dali, to wykluczamy, że z ręki w ła
snej. Jak stwierdzono, strzał jest z 
pobliża z praw ej stiony, więc jest do 
stępny dla ręki denatki. Te dwa  
fakty mogłyby przemawiać za samo
bójstwem. Mimo to nie jest wyiLluczo 
ne, że i w  tym wypadku mogłoby być 
morderstwo.

Przeciw samobójstwu natomiań 
przemawia rzadkość tego rodzaju sa
mobójstw n kobiet, chociaż wojna ilość 
takich wypadków zwiększyła. Dzi- 
wnem wydaje się, dlaczego samobój
stwo zostało popełnione w  dziupli. Naj
ważniejszą jednak sprawą jest ułożenie 
zwłok denatki i jej rąk. Statystycznie 
jest stwterazonem, że po strzale broń 
wypada z rąk samobójcy. ^Nieraz znaj
dujemy broń w  skurczonej ręce tak, że 
ją wyjąć można tylko przy użyciu si
ły . W  momencie bowiem śmierci w  
mięśniach następuje skurcz katalek- 
tyczny. Tutaj tego skurczu nie było. U- 
łożenie broni w  ręku przemawia prze
ciw samobójstwu.

Morderstwo czy 
samobójstwo?

Reasumując prof dr. Sieradzki 
stwierdza: ręka powinna była wisieć,
broń ciężka w  ręce, lekko zgięte palce 
robią wrażenie, że ktoś tę broń włożył 
już po śmierci, celem upozorowania 
samobójstwa.

Na tem prof. dr Sieradzki zakoń
czył swe orzeczenie, do którego przy
łączyli się wszyscy inni znawcy.

Z kolei zadaje prokurator pytania 
proif. Sieradzkiemu.

Prok.: Czy po pierwszym strzale 
mogły paść słowa: „Jezus M.arja?“

Dr. Sieradzki: Nie wykluczone.
Dr. Landau: Gzy pan profesor ze 

stanowiska nauki może wykluczyć, ja
ko rzecz niemożliwą taki układ rąk u 
samobójczyni?

Pro!.: W yk1 uczyć nie można.
Zabiera głos Prokurator i prosi o 

odczytanie orzeczenia o samobójstwie, 
wydanego przez lekarzy sądowych ze 
Złoczowa, po pierwszych oględzinach 
w dniu 21 października 1927. Dr. Lan
dau sprzeciwia się temu wnioskowi, a 
Trybunał po naradzie postanowił wnio
skowi Prokuratora odmówić.

W  tem miejscu Prokurator zwraca 
się do lekarza znawcy dra Tymrakie- 
wicza :z pytaniem, który przed daniem 
odpowiedzi wstaje. Zanim dr. Ty.mra- 
kiewicz dał odpowiedź na postawione 
mu pytanie, zwraca się co mego obroń

ca dr. Landau ze siewami: Panie kon
syliam i proszę siadać, bo stojąco prze
mawia się tylko do Trybunału". Uw a
ga ta wywołuje wzburzenie Prokura
tora, który zawołał: „To niesłycha
ne" i w  tej chwili zwraca się do prof. 
Sieradzkiego: „Panie Profesorze, naj
serdeczniej pana pizepraszam za to, że 
pan na moje pytania odpowiadał stoją
co a odwracając się do obrońcy mó
w i: „Pan obrońca kompromituje :ąd“. 
Wstaje dr. Landau: „Proszę te słowa
zaprotokołować, a ja wyciągnę z tego 
konsekwencje".

W  tem miejscu zabiera głos przewo' 
dniczący i wytyka obrońcy drowi Lan
da uowi, że bez jego zezwolenia zabrał 
głos, a zwracając się do obu stron pro
si o utrzymanie powagi sądu.

Prokurator do dra Tymraliśewioza: 
Panie Konsyliarsu, jakie były faktty 
i kto był 'jnformaJwrem panów aruarw- 
ców w  dniu 25. paździor mika, przed 
wymfnęm ich orz .azema?

Dr Tymrakiewćcz: Jeszfcze zanim
oglądnęliśmy azotki,, (komendant Gry- 
dziuk powiedział nam, że to jes* sa
mobójstwo, .joczetm dodatkowo dr. 
Tymnakiewioz dbdaje, że przy pierw
szych oględzinach nic nie. wiedzieli o 
układzie rąk, ani też o tem, że rewol
wer tkwił w  ręoe. O tych wszystkich 
szczegółach dbtwdedlzieli fcię dopiero 
na oLecinej rozprawie.

Po kitlku jaszcze pytaniach skiero
wanych do znawcy rusznikarza p. Sar 
torieigo, wy szarpaną zastała sprawa 
orzeczeń.

Dwa testamenty.
Nastąpiło dalsze przesłuch-aSJB 

świodft ów. Pienwsaa zetzmawała p. Za- 
fja z Hcćmeweki 'h  Klubowa, iżoina 
przemysłowca, która podaje, że śp. 
Rylską .poznała na 4 i&tta przed jej 
pffWtómean zamążipójściem. Z diemaiką 
pozostawała w  serdecznych stosun
kach i stwierdza, że była to kobieta 
szczera i otwarta, ale była (toż nemwio- 
w a  z mowodu kłopotów matterjaflmych, 
które miała ze swym .majątkiem. Razu 
.pewnego wiecziorem, gdy świadek (był 
r mtosżkaniu denatki., pray ul. Otcihro- 

nfk, zastała ją wysoce .zdenerwowaną. 
Na pytanie, co jej jest, śp. Ryklka po
wiedziała, że pisała trsitaaneuł i nawet 
go podeazata. Powiedz “oła, że Itesta- 
menit ten schowa, w  dbrmi, zaś dongi 
egzemplarz w  grobowca maiM. Pd jej 
powtórnem zamążpćóścću świadek prtzie 
stał się z  nią widywać, a  o śmieirci 
świadiek dowiedział się w  diwa ‘vieo- 
dlnie po wyrodku od' jej służącej Ka
tarzyny Zarańskiej. N a  pytanie, ozy 
świadek znając ją, uważa, że .zdolna

Firma
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była popełimć samdbó^twio, śwtadek 
wyklucza, albowiem śp. Rybika była 
osobą religijną, zamożną i  okazywała 
ochotę do życia.

Bała się bron!.
Na Dtępny świadek kpi. “Witold W e- 

'ecilri ikrewny denatki, charaMeti ytauij ■ 
ją jako osobę religijną, oszczędną, ale 
nie aicąpą, gd yż wiiieŁe ofiarowała na 
cele neiigrjne. Brani, się 'bała, gdyż 
świadek jako mały cthłópak był raiz u 
śp. Rylskiej na wakacjach I  igtdty chciał 
stmziiJać z dubeltówki denatka odebrała 
mu ją i pmesfm. «ała go przed btrotnią. 
Świadek przypuszcza, że gdyfry de- 
maitka jiuiż miała jpepetote! samctoćósltwo, 
to w  fcażdwm raizie byłaby się nie 
stirizdała. lecz raczej otruła iiub uto
piła. O <wkarionem Rylskim wie tylko 
z opowiadania, że miał być awantur
nikiem, brutalem.

Dr. Ioradau: Gzy pan się zgłosił do 
(Spadku?

Prziew.: Uchylam to pytanie.
Dr. Landan: Ja się odlwołuję do

Tryibunału.
rrolruTaii(r: Proszę zwiróc:ić uwagę 

.painm obrońcy, że odwołując się do

Trybunału mówfi siedząco. (Słewa te 
wywołują ogólną wesołość i przewo
dniczący wtzywa audytorium do spo
koju poa groźbą wydalenia z sali).

R e w e E a c ja .
v

Na tem incydent ten został zakoń
czony i na wmioeeui dra Lamdaiua Try
bunał postanawia dodatkowo przesłu
chać jeszcze świadka Wazyila Kobziia- 
ra z Pietrycz, którego zeznania diodait- 
koiwe stanowią swego rodzaju .awef a- 
cję i rzucają mowę świaltło w  dotych- 
ciziasowy przewód sądowy. Oczywista 
"■zeoz, że narazie póki te nowe rewe
lacje nie zastaną stwierdzane ponad 
wszelką wątpliwość, musi się je przy
jąć z pewnemd ra .trzeiżeniraimd

Dr. Landau: Proszę nam (jeszcze raz 
opisać, jak wyglądał deptak od we
randy do patiku, co było -po Itewej 
stronie, a co .po prawej stronie?

Świaliek Kobziai: Po lewej stronie 
deptaku były kwiaty i gruzom, zaś 
z prawej strony tuż prtzy 'dypitaku ro
sły najpierw róże. a  dlaJLej dwa jjlub 
trzy rzędy prosa, gęsto rosnącego, w y 
sokiego na dwa i pół melbra.

Proso to świadek Kote:ar wira® z 
robotnikiem Dłtuiroszem n.a wiosnę 
1927 r. sami siali, otrzymawszy na
sienie od p. Rylskiego. Proso to po
chodzi <z Poznańskiego i jest to ław. 
proso mamdlżur=kie. Zasiane gęsto, roz 
rosło się i utworzyło rodizaj gaiku.

Dr. Irandau: Gzy przca tę ścianę
iprosa, z miejsca, © M e  siedzio ł Ros- 
tocfci można było widzieć kogoś prize- 
chodlzącero .przez deptak?

Świadek: Absolutnie nie, chyba,
■żeby ktoś się zbliżył do tego prosa 
i odchylił pęki.

Te nowe fakty po raz pienwszy 
dzisiaj na rozprawie, mawniome, p wy- 
wrłują na sali wielkie wrażenie, gdyż 
osłabiają zm narta Rostrokiego. Pro
kurator zadaje temu świadkowi cały 
szereg pytań, zn^terzających do oba
lenia tego twierdzenia, a w  końcu 
wnosi na praHtachjmie w  tej sprawie 
Roetodkiego i skombtratowamiiw go z 
Kohzaarem, Poczem zwtrarrając się do 
oiskanżonego mówi: Panie RyMoi, a
dlaczego pan. zanaiz tego nie powie
dział w  oczy, jak on tu zeznawał?

C Łam. Rylski: Bc ja po naradzie 
z obrońcą, postanowiłem doprowadzić 
zeznania Rnsta uktaro d-o absundn.

Dir. Landau: Ja Rostodkiego tuzy 
razy pytałem, co wtedy rosło z pra
wej strony, a  Rostóctki' powiedział, że 
tylko róże . i krzaczki hrliakiów

Prefcaranr: A  dltaczcgo pan Rylska 
ni© zeznał tego słuchany jako świadiek 
w  procesie w  Złoczowie przeciwko 
Rostockienniu, oskaróenwmu o fałszywe 
remamia?

R yirł-: Wtedy mi to na myśl mię
prrys^ło-

Obrońca czy świcctek?
Di. Landau: Wysokie Sądlzi:, ja 

muszę wyjaśnić stan fakltycmy od
nośnie do tego pro-oa. Oto gdly objąłem

obronę, natychmiast pojechałem do 
Ptetrycz i tam ma miejscu sam za ze- 
żwotfeiii;em radcy sędziego Metfageata,
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Z znania Wojny i Scherza we Lwowie.

i dów na piśmie, ani też testamentu. 
W  imieniu rodziny zrobiłem donie
sienie do Prokuratry przeciwko N. N. 
sprawcy, celem zainteresowania tą 
zagadkową śmiercią władz sądowych. 
Równocześnie wszczął .postępowanie 
spadkowe p. Jasiński. Przez jakiś 
czas było cicho, aż dopiero w  zimie 
ub. r. zgłosiłem się do policji lwow
skiej z prośbą o wywiadowcę, który
by tę całą sprawę na miejscu wyba
dał. Palecomo mi prywatnego detek
tywa, p. Jankiewicza, który kilkakrot 
nie wyjeżdżał na miejsce, przesłuchał 
szereg osób, a przesłuchana przez 
niego Zarańska dostarczyła wiele 
materjału obciążającego. W  połowie 
lipca dowiedziałem się, że Jasiński 
pogodził się z Rylskim, w sprawie 
spadku. W  listopadzie 1928 Rylski 
dostał dekret dziedzictwa, a ja imie
niem innych spadkobierców wnio
słem przeciwko temu rekurs.

W  maju był proces Rostockiego, któ
ry trwał dwa dni, a ze sprawozdań 
prasy lwowskiej dowiedziała się o 
tern nadprokuratorja we Lwowie, 
która sprawą tą zainteresowała się 
i po umorzeniu sprawy przeciwko 
Rostockiemu przez sąd w  Złoczowie, 
wydelegowała sąd przemyski do prze 

, prowadzenia dochodzeń przeciwko 
Rylskiemu. Rylski przeciwko delega 
cji sądu przemyskiego zgłosił re
kurs.

Na item św. moc. Szeliga zakoń
czył .swoje zeznanie.

Prok.: Czy pan namawiał może 
tych świadków do składania takich 
zeznań.

p. mecenasa do tuszowania tej sprawy?

Próba zawarcia ugody.
Św.: Do tuszowania nie, aJlie raiau

preeprawadiziłem dochodzenia i bada
nia, a  świadkowie przeżeranie ,prze
słuchami opisując :mi w ygląd  parku, 
powiedzieli o tem prosie.

Dr. Peiper: W ysoki Trybunale, u-
ważam  to przemówienie pana obrońcy 
za nielojalne i za niebyłe, albowiem
pan obrońca miał wyjaśnić stan fak
tyczny, a nie zeznawać jak świadek.

Prokurator: Przyłączam  się do w y
wodu mecenasa Peipera i sprzeciwiam 
.się Tów n ież przemówieniu . dra Lan- 
daua, gdyż uważam, że p. dr. Landau 
chcąc le rzeczy przedstawić W ysokie
mu sądowi, mógł się zgłosić jako świa-

Naśtępnie zeznaje świadek Jnljnsz 
Telgye, lat 58, rządca dóbr. Świadek 
ten w  r. 1928 został przyjęty przez o- 
skarżonego Rylskiego jako kasjer.

Przew.: Co panu w iadomo o mal
wersacjach popełnionych przez Rostoc- 
kiego?

Świadek: W  styczniu 1928 r. obją
łem obowiązki agronoma u p. R ylsk ie
go. Razu pewnego zauważyłem  w  li
ście płacy, że Roslocki jednej dziew 
czynie zapłacił tylko za 3 dni, a w li
ście płacy uwidocznił, że za cztery dni. 
Powiedziałem  to p. Rylskiemu. Razu 
pewnego Rostocki powiedział mi, że nie 
może tego znieść, aby mu ktoś patrzył 
na palce.

Prok.: Czy pan jest pewny, że Ros
tocki to zrobił z chęci oszustwa, czy 
też mogła być to pomyłka?

Św.: Mogła to być pomyłka.
Wśród w ielkiego, zainteresowania 

na sali wchodzi świadek adwokat dr. 
Mieczysław Szeliga, którego nazwisko 
w  tym procesie już wielokrotnie było 
wymienione.

Przew.: W  jakim pozostaje pan
zw iązku z tą. sprawą.?

Świadek: Miałem dwukrotny zw ią 
zek z lą sprawą, a mianowicie w  r. 
1921 za pośrednictwem p. Drzewiec
kiego poznałem p. Rylską, wówczas p. 
Jasińską, która pow ierzyła  mi do upo
rządkowania swoje sprawy majątko
we. Po jakimś czasie znowu zw-rócila 
się do mnie z prośbą, bym jej przepro
w adził rozwód z p. Jasińskim i przed
łoży ła  mi deklarację p. Jasińskiego, 
wyrażającego swą zgodę. Sipira/wa Ita 
ciągnęła się dłuższy czas, ale w  koń
cu nie została załatwiona.

Testamentu niema
Przew.: Znając p. Jasińską przez 

dłuższy czas, czy mógłby pan okre
ślić jej charakter?

Świadek: Śp. Jasińska była oso
bą energiczną, dobrze wychowaną, 
pobożną, w  interesach zdecydowaną, 
a nawet skąpą. Temperament miała 
porywczy, ale szybko się uspokajała. 
Po wyjściu za -mąż za p. Rylskiego 
straciłem z nią kontakt. Sam bezpo
średnio o współżyciu jej z Rylskim  
nie miałem informacji, tylko z opo
wiadań trzecich osób wiedziałem, że 
było ono złe. O śmierci jej dowie
działem się przypadkiem od dra E- 
bersohna, który powiedział mi, że te
stamentu niema, gdyż Rylski prosił 
ją przed śmiercią o wycofanie testa
mentu od Lekczyńskiego, który po
tem zniszczyła.

Dnia 10. października 1927 zwró
ciła się do mnie ;p. Dianniowa, krew  
na śp. Rylskiej i powiedziała mi, że 
śmierć Rylskiej jest bardzo tajemni
czą i że ludzie mówią, że nie była ona 
naturalną. Po kilku dniach zjechało 
się killku krewnych zmarłej, którzy 
7-wrócili się po informacje do p. Ja-

dek. Wobec tego wnoszę na powołanie 
w  charakterze świadków: komendanta 
Giydzauka, Rostockiego, Czajkowską, 
Majewskiego i Kalinka, oraz o zarzą
dzenie, by Grydzink przed przesłucha
niem zrobił pomiary gazonu.

Przewodniczący oświadcza, że Try
bunał poweźmie później decyzję od
nośnie do tych wniosków.

Dr. Landau repli-kuje na w y w ó d  
mecenasa Peipera i Prokuratora, przy- 
czem wygłosił tego Todzaju przemó
wienie, że przewodniczący musiał go 
przywołać do porządku.

siński-ego. Po zapoznaniu się z tą 
całą sprawą wydało mi się driw- 
nem, żc denatka, która była bardzo 
skrupulatną, przed swem samobój
stwem nie pozostawiła żadnych śla-

W  listopadzie przyszła znowu do 
mnie p. Dianniowa i zawiadomiła 
mnie, że przyjechał jakiś żyd i chłop 
z Pietrycz i żc mają bardzo ważne 
zeznania. Na drugi dzień obu tych lu 
dzi zastałem u pp. Satellów, gdzie 
W ojna udzielił mi różnych informacji 
a Schorz je potwierdził. W  parę dni 
potem pojechałem do Złoczowa i by
łem u prok. Zakrzewskiego, któremu 
to opowiedziałem. .Na to prok. Za
krzewski oświadczył mi, że te same 
historje opowiadał już Rostocki, a po 
nieważ nakłamał, dostaje akt oskarżę 
nia. Zdetonowałem się tem i udałem  
się do adw. dra Henia. Po naradzie 
postanowiliśmy wyczekać na rozwią
zanie sprawy Rostockiego. W  pierw 
szych dniach marca 1929 zjawił się u 
mnie Rostocki z listem p. Popław
skiego z prośbą o obronę. Z d-epozy- 
cyj jego zrozumiałem, że on widział 
z jednej strony to, co z drugiej strony 
widział Wojna. Ja mu nic nie mówi
łem o tem, skierowałem go do adw. 
dr. Aleksandrowicza, ale postanowi
łem Wojnę i Schorza jeszcze iraz spro 
wadzić do Lwowa i oficjalnie ich 
przeslueshać przez policje. 19. marca 
przyjechał Wojna ,i Schorz i na .moją 
interwencje zostali oni przesłuchami 
przez kom. Jóźkowa w Wydziale 
śledczym. Protokoły tych zeznań zo
stały odesłane do sądu w  Złoczowie.

Lwów, 16 marca.
W  środę, 12 bm. odbyło się Z w y 

czajne W alne Zgromadzenie członków 
Centralnego Związku Kupców i Prze
m ysłowców w  własnym lokalu.

Imieniem ustępującego Zarządu 
przemówił długoletni prezes Związku, 
architekt Michał Ułam, wiceprezes 
Izby Przemysłowo - handlowej, odda
jąc przcdewozyslkiem hołd pamięci 
zmarłych członków, co liczni zebrani 
uczcili przez powstanie.

Następnie w  dłuższym wywodzie 
w y lic zy ł prcze9 Ułam ca ły szereg prze 
prowadzonych czynności, a zw łaszcza 
rezultaty .zalbiegów i imtenwcn.cyij u 
władiz n.a korzyść członków Związku, 
jakoteż całego kupiealtwa.

Po .sprawozdaniu kasowem skarb
nika p. Frischlinga, zebrani na wnio
sek członka Komisji rew izyjnej p. Hen 
ryka Rappaporta, w yrazili przez ak la
mację uznanie a abso-łutorjum ustęp u-

pewtnago telefonia wal do ranie pułk. 
Hubert, który wyraził żail z powodu 
mojej pracy spadkowaj i zaproponował 
mi ugodę ze spadkobiercami. Zażąda
łem i wówczas kwoty 80 'tyis. doi., ma 
co p. Huiber.t odpowiedział mi, że o 
(t,em niema mowy, a ■zaraiziem prosił, 
aiby uiztnać tę rozmowę za niebyłą, 
czego ja mu nieprzyrzeikłem.

■Dr. Land.au: Pam Itu zioanał, że
Rositocki, .zjawił się u pana -z altotem 
oskarżania, polecany -prasa; Popław
skiego, a Rostocki zeznał pod przy się-

jącemu Prezydjum i Zarządowi.
Po ożyw ionej dyskusji przystąpio

no do wyboru nowego Zarządu, który 
dał następujący w yn ik :

Na okres 3 letni zostało wybrane 
jednogłośnie Prezydjum w  następują
cym  składzie:

Prezes: Architekt M ichał Ułam. w i
ceprezesi: Oswald Rappaport, L ipa
Schutzmann, Józef Pineles. Na okres 
2 letni: W ydzia łow i: Sam i Atlas, A r
nold Bardach,, Jakób Bardach, Marek 
Bieler, JózcI Busgang, Karol Frischling 
M ichał Hackel, Ignacy Hiibel, Bernard 
Kohn, Henryk Kreator, Józef Kurz- 
rock, Samuel Margulies, Zygmunt Por- 
des, Leon Propst, Henryk Rappaport, Je 
Tzy Reiss, Aleksander Scheininger, 
Maks Schiffmann, Szymon Ułam, Zyg
munt W olf. —  N a  okres 3 letni: Do
Komisji rew izyjnej w eszli: Dawid Miin 
zer, Joachim Thom i Bernard Koller. 

— o

C Z E K O L A D A

Pobudzająca w zrost krw i, 
sm aczna i pożywna.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ttunuflUBaas

Św.: W  yk lw zcne.
Prok.: A  czy paniu wiadomo, że 

Zarańska miała być umysłowo cbora?
Św.: Jak się dowiedziałam, że o

niej talk mówią, ponieważ potinzObna 
mi była do sprawy apadkorwoj, dałem 
ją zbadać w  Zakładzie kuLparkowskim, 
skąd otrzymałem świadectwo, że jest 
obecnie umysłowo zdrowa.

Prok.: Czy może ktoś nakłaniał

gą, że dostał od pana listownie wez
wanie.

Św.: Po raz pierwszy zgłosił się u 
mmle z polecenia p. Popławskiego, a 
drogi raz w zyw ałem  >go listownie.

Dr. L .: C zy wtedy, gdy po raz pier
w szy  w  listopadzie zgłosili się do pana 
W ojna i  Schorz czy powiedzieli, co ich 
skłoniło do składania :zc‘znań?

Św.: Ja się ich pytałem, dlaczego 
tak się spóźnili, na co mi odpowie
dzieli, że się Rylskiego bali i w  dal-' 
szym ciągu jeszcze się boją.

Dr. L.: Czy w tedy kiedy W ojna był 
u pana i wszystko już opowiedział, czy  
wspomniał panu również o lem, że 
był u niego Rostocki i podzielił się 
z nim swojemi wiadomościami?

Św.: Nie przypominam sobie.
Dr. L.: Z jakich funduszów był o- 

płacany obrońca Rostockiego w  proce
sie złoczow-skim ,adw. dr. Aleksandro
w icz ?

Św.: Z pieniędzy zebranych czę
ściowo od spadkobierców.

Podczas zadawania pytań świadko
w i przez obrońcę dra Landaua doszło 
kilkakrotnie do ostrej kontrowersji mię 
dzy obrońcą a świadkiem mec. Szeliga, 
tak, że przewodniczący zmuszony był 
interweniować.

N a tem rozprawę przerwano do po
niedziałku.

Specjalista chorób skóra, i wener. ora* 
kosmctvki

Dr. SCHW AfłZ
Lwów, Słowackiego 4., uaprzeciw głów

nej poczty. Tel. IG-—61. 
Usuwanie plam, brodawek, znamion,

I włosów. Leczenie żylaków. Diatermja. 
i Lampy kwarcowe. 27S9-10

Omyłka, czy z chęci oszustwa?

Zebrani* Centralnego Związku
kupców i p z m y  łowców.
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MIMOCHODEM.
Bblijny konduktor,

Lwów, 16. marca.
H ilary mówił:
—  Jest we Lwowie godny szacun

ku oryginał, przez dziwne przeocze
nie pomijany stale w  tych felieto

nach. jakie o<l cza
su do czasu pra
sa nasza poświęca 
szczególnym typom 
ulicy. Zauważyłem

go już dawno, 
ale osobiście po 
znałem dopiero 
wczoraj. Czło
wiek ów, naj

wyraźniej natchnio
ny apostolstwem, 
trudni się sprzeda
żą biletów tramwajo 
wyoh, czyli jest kon 
duktorem. Poznać 
go łatwo ,po czerst
wym wyglądzie i 
wspaniałych, bar

szczowych wąsach. 
Wobec większej li
czby osób przeważ
nie niczem nie zdra 
dza swych objawień, 
natomiast znalazł

szy się razem z samotnym pasażerem, 
nawiązuje rozmowę. Tak było i ze 
mną. Jechaliśmy na tylnym pomo
ście, gdy wsiadło jakieś biedactwo ku
se od dołu i góry. Mój konduktor 
zmierzył ją okiem, strzelającem 
wzgardą. Potem nachylił się do 
mnie i rzekł tonem zwierzenia:

—  Mówi Pism o: „Szpetna jest
rzecz niewieście strzyc się albo go
lić".

Odparłem z yrestchnieniem:
—  Taka moda krótka.
On się oburzył.
—  Głupstwem i szaleństwem jest 

moda. A lbowiem  powiedziano u  Sa
lomona: „Niewiasta piękna a głupia 
jest jako kolce złote w pysku świni". 
A le przyjdzie dzień rachunku i za
płaty!

—  Sądzi pan?
—  Czy ja sądzę? Ja jestem czło

wiek ciemny, ale napisano u Izaja
sza: „I będzie miasto wonnych rze
czy smród, miasto pasa rozpasanie, 
a miasto utrefionych włosów łysina, 
a miasto szerokiej szaty opasanie 
wrorem, a miasto piękności ogorzeli- 
na“.

Uczułem, jak przenikają mię ciar
ki.

—  Panie, ja mam żonę, która też 
czasem trefi włosy. Jeśli je j tego za
bronię, nie da mi spokoju.

Na to rzekł mój konduktor z prze
konaniem:

—  Napisano u proroka: „Żona 
swarliwa jest jako ustawiczne ka
panie przez dach".

—  Więc uważa pan, że kobiety 
hasze zostaną potępione?

—  Mówi Pismo: „Zbawiona bę
dzie przez rodzenie dziatek".

Postanowiłem zmienić temat. 
Wskazując na ulice, pokryte topią
cym się śniegiem, zauważyłem:

—  Kiepską mamy pogodę. A le  
powiada instytut meteorologiczny, 
że to przejdzie.

Uśmiechnął się ponuro,
— Co czfowiek wńe o tern! Czy 

pan wie, co to jest atmosfera?
—  Jestem bardzo ciekaw.
—  To Belzebub. Po strąceniu a- 

niolów zamknięci zostali jako po
wietrze. Mówi Pismo: „Anioły, któ-

N ieśm iert. p aw . Stefana Żeromskiego

,URODA ŻYCIA* m
W  rolach g łów nych  BigUSłSlU Saml)0P- 
skł, n iezapom niany jako „Policm aj
ster T ag ie jew ", flflafU B OUlSZ, H0P3

mii, Eiijsnjusz Bono i Sir,tan Jaracz.
W krótce „KOPERNIK"- -MARYSIEŃKA"

Spólmka p. Marguliesa.
CCDZIENNES W YK RADAŁA  

Lwów, 16 marca.

(? ) Anna Petruk, licząca lat 22, 
służąca zajęta była ostatnio u Arona 
Marguliesa, przy ul. Legjonów 5. Pe- 
truk systematycznie okradała swego 
chlebodawcę, wyrządzając mn szkodę 
na 115 zł. i 10 dolarów, prócz tego w y
niosła mn także całą biżuterję. Kra
dzieży  tych dopuszczała się systema
tycznie i Margulies chcąc się przeko
nać, c zy  naprawdę służąca jego w y 
krada mu gotówkę, poznaczył bankno
ty i schował je do kieszeni marynarki. 
Nazajutrz zauw ażył, że brak mn 50 zł. 
Upewniwszy się zatem, że Petruk kra
dnie, zawiadom ił o wszystkiem  poli
cję. Przesłuchana na policji Petrnk ze
znała, że część pieniędzy pożyczyła 
niejakiemu Stanisławowi Sabajowi, 
człowiekowi żonatemu, któremu się 
przedstawiła jako inkaszntka wielkiej 
firmy we Lwowie. Ponadto podarowa
ła mu jeden zc skradzionych zegar
ków. Drugi zegarek ofiarowała swej ko 
leżance po fachu niejakiej Annie Po
znańskiej, za,m. przy ul. Króla Lesz
czyńskiego 28, która zegarek ten za
stawiła za 15 zł. Wogólc Petruk w-szyst 
kirr* swoim znajomym opowiadała, że 
dostała większy spadek, z pieniędzmi 
się obecnie nie liczy i szuka tylko spo
sobności, by jak najprędzej wyjść za 
mąż. Policja idąc za wskazówkami 
złodziejki odebrała obydwa zegarki, 
skradzionej gotówki jednak nie można 
było odebrać, gdyż Petruk roztrwoniła

MU Z  KIESZENI PIENIĄDZE.

ją na stroje i libacje.
W czoraj stanęła przed radcą Szu- 

li9ławsk.im, któ^y skazał ją na 8 mie
sięcy więzienia. Zasądzona wyroku 
nie przyjęła, również prokurator 
wniósł odwołanie z  powodu niskiego 
wym iaru kary.

Ettingera om sfl
Hsnwa radykalnie ber bola upora?* 
we nagniotki i zgrabiałe naskórki 

S k ła d  I wyrOB
Apteka M. Ettingera
Lwów, plac Gołuchowslr!ch

P E T K A  K t K T B U

K IN O„p in iir
przy rogatce Żół
kiewskiej. Dojazd 
tramwajam i 5 i 9

Od poniedziałku 17 b. m. Spieszcie wszyscy zobaczyć

W ," Snymp Wt PÓ1'  DESZCZ RÓŻ
czyli Ż Y C I E  i C U D A  Ś w  T E R E S Y

W zrusza jący  do łez dram at na tle doniosłych zaga
dnień duszy ludzkiej oprom ienionej Liskam i

Świątej Teresy.

Ssizaaleaerzafiu iii Orzedzle uiodn;a
EFIL8KJ ROZEGRAŁ SIĘ W  SĄDZIE KARNYM.

Lwów, 16 marca.
(? )  W asyl Czarny, liczący lat 26, 

robo lńk  zam ieszkały na Zniesieniu, 
pracował w  Państwowym Urzędzie 
wodnym. Korzystając z zaufania, ja
kiem obdarzali go przełożeni fałszo
wał listy przewozowe, a nadwyżkę 
w  kwocie 310 zł. sprzeniewierzył. Po 
w ykryciu  oszustwa, Pań9tw. Urząd 
wodny zaw iadom ił policję, która pole
ciła Czarnemu ..awić się w  Komisarja 
cie na Zniesienin. Dnia 18 lutego br., 
kiedy Czarny w  asystencji posterunko
wego przybył do komis.arjatu, wyciąg
nął nagle branning i strzelił dc siebie

w  zamiarze samobójczym. Na szczę
ście wskutek zdenerwowania strzał 
nie był śmiertelny, tylko knla lekko 
zraniła Czarnego w rękę. Nazajutrz 
przesłuchany powtórnie na policji ze
znał, że do sprzeniewierzenia tego na
mówił go przyjaciel jego Józef Kowal
ski i wraz z nim sprzeniewierzoną 
kwotę przepuścił na wódkę i papierosy.

W czoraj obaj wym ienieni stanęli 
przed Trybunałem, któremu przewodni 
c zy ł radca Szulisławski. Czarny zo9tał 
skazany na dwa miesiące więzienia, a 
Kowalskiego m.jlniono od winy i 
kary.

S is iom ie  a r e s a i i i i  w Z łoczoii.
JEDEN ZE SPRAW CÓW  W ŁAM ANIA  DO URZĘDU POCZTOWEGO II.

W E  LW O W IE  ZOSTAŁ UJĘTY.
(0(1 naszego korespondenta.)

Złoczów, 15. imarca.
(K) W  zwirzfrn z olbrzymią łrraizeżą znaczków pocztowych w  urzę

dzie pocztowym Lwów II dowiaduję się, że policja złoczowska po żmud
nych kllkiidrwwyoh obserwacjach trafik złcczewskich, pierwsza wipadła 
na trop włamywaczy i dziś przedpołudnie!” jednego z głównych spraw
ców kradzieży aresztowała. Aresztowany, ktfrego nazrwtńfka ze względu 
na toczące się śl< diztwio, pciiać nie możemy, przyznał się do kradzieży 
znaczków i wskazał wspólnikóiw, którzy w  międzyczasie, gdy telefonuję, 
mają zostać aresztowani. Urząd śledczy we Lwowie tMeiciudcmme o tsm 
zawiadomiony, delegował jednego z komżsuzy, który przybył do Złoczowa 
i z policją tutejszą prowadzi energiczne decho i .emir a.

N A D E S Ł A N E .

rzy nie zachowali pierwszego stanu 
swego, ale opuścili mieszkanie swo
je, na sąd dnia wielkiego związka
mi ostatecznemi pod chmurą zacho
wał".

Byłem nieco zdziwiony tą rewela
cją.

—  W  takim razie dzięki Belzebu
bowi żyjemy. Bez niego podusilibyś
my się.

—  Prawda. I gdy w dzień osta
teczny starty zostanie czart ze swą 
mocą, poginiemy wszyscy, aby znów 
ożyć.

—  A  prędko to będzie?
— Niedługo. A lbowiem  już przy

szło to, o czem mówi objawienie: 
„Nie przyjdzie ów dzień, ażby pier

wej przyszło odstąpienie i  byłby o- 
bjawiony człowiek on grzechu, on 
syn zatracenia".

— To, co pan mówi, jest przykre. 
”  'niec świata, co?
K- — Tak. „Albowiem  zatrąbi, a 
u .iarli wzbudzeni będą".

Ponieważ równocześnie tramwaj 
miał ruszyć z przystanku i mój kon
duktor też zatrąbił, uśmiechnąłem  
się mimowoli. Za ten nietakt spotka
ło mię piorunujące spojrzenie i ta
ki werset:

—  „W  ostateczny czas będą na- 
śmiewcy, chodzący podług swoich 
bezbożnych pożądliwości".

Słowa te b y ły  niestety zakończe
niem  tej interesującej rozmowy.

ąSTE  i

M Y D łO
> GOLEMA

£r. Renner
Storn* torog Dentysta 

Kętrzyńskiego 21.

Nowoaci m  
w materiałach

damskich i męskich

STACHhćtDICZ i AB.IVSOUISKI
WE LWOWIE— RYNEK 32.
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M a s #  los g o n  fllmoinoj.
BLASKI IN Ę D Z E  ŻYCIA

(D o ryci: 

Lwów, 16 marca.
( = )  Mabel Normand, piękna i uta

lentowana artystka filmowa, która w 
swoim czasie uwikłana była w aferę 

krwawe] śmierci 
magnata filmowego Taylora, zmarła o- 
becnie na suchoty, licząc zaledw:e lat 
26.

Mabel Normand uchodziła za jedną 
z najbardziej wszechstronnych arty
stek w tym czasie, w  którym znacze
nie Hollywoodu dorało do szczytn. N a
zywano ją w  kolach filmowych 

amervkań ską Henny Porten 
i sławiono jej talent zarówno w rolach 
dramatycznych, jak pełnych niefraso
bliwego humoru. Ale jeśli podziwiano 
ją i uwielbiano — difugo była ulubioną 
gwiazdą —  to rzucono się na nią za
jadle, gdy zrodziło się przypuszczenie, 
że była ona winną lub współwinną 
śmierci Taylora.

Taylor, ktÓTego przeszłość jak się 
później okazała,-jwcfile nic była nieska
zitelna, został pew nego dnia znalezio
ny przy swojem  biurku z

przestrzeloną skronią. 
Podejrzenie padło na piękną Mabel, 
która miała klucz do willi Taylora i 
często go odwiedzała. Ostatecznie je
dnak nie można jej było dowieść tej 
zbrodni i sprawa została umorzona, a 
zbrodniarza nie wykryto. Mimo to je
dnak opinj-a zwróciła się przeciwko ar
tystce i diva filmowa musiała zrezy
gnować z dalszej karjery. Dalsze kole
je jej życia były

bardzo nieszczęśliv. a

Chcesz d o s ie i  herbaty?
KYPYJ JĄ. V  PRODUCENTA

ftAlftZEDffl&ZEJ HERBATY

MAttEl. NORMAND.
iy  na str. 1).

W alczyła ona ciężko z losem, aż wre
szcie nabawiła się gruźlicy i przed
wcześnie zmarła...

Przed śmiercią doznała jeszcze tej

satysfakcji, że dobre jej imię doznało 
zupełnie

rehabilitacji.
Oto policja zdołała niedawne odkryć 
mordercę w pewnym opryszku, który 
z magnatem filmowym imał stare po
rachunki do załatwienia—

T ra g ic zn a  śm ierć n ieszczęś liw e j a r
tystki ro zesz ła  się w A m eryce  szerti
kiem echem.

Ze sportu.

Program dzisiejszy.
Lw ów , 16. marca.

Dzisiejszy program przedstawia się 
jak na początek sezonu wcale obficie. 
Obok piłkarzy, którzy ruszają w pole w 
większej „grOTnadzSe“, również i lekko
atleci nie pozostaną w tyle. Uzupełnieniem 
sportowej niedzieii będzie wreszcie mecz
bokserski.

Idźmy jednak po kolei. Za stryjską 
ro g a tk ą  rej wodzą naturalnie futbaliści. 
Zawody Czarnych z Ukrainą, zaczynające 
się o 11-łej zwabić powinny sporo cie
kawych gdyż z a p o w ia d a ją  się one wca
le interesująco. U progu sezonu decydu
je Tacze j  kondycja fizyezna, niż inne 
walory, a pod tym względem Ukraina nie 
musi ustępjwać Czarnym. Znając p o za -  
lem amibicję ,,niebiesko.żóityeh“ _3HczyxJj 
się należy z żywą, emocjonującą grą.

Pogoń kontynuuje niejako swój tr< 
ningowy prwg^-am. Po Switezi przeciwni
kiem je j będzie najsilniejszy zespól B- 
kiasowy „Biały Orzei". (Początek zawo
dów na boisku Pogoni i 1.410). Pogoń wy
stąpi tym razem w pełnym składzie, nie 
omieszka jednak zapewne skorzystać ze 
sposobności i wypróbować młodszych 
graczy. Ze swej strony radzilibyśmy spró
bować wreszcie Kneharskiego na obro
nie, a Maurera przedyrygować znów na 
prawe skrzydło. Eksperymenty w rodza
ju Wańczyeki na prawem skrzydle, nie 
mają żadnej wartości ani celu.

Przegląd narybku umożliwi zresztą 
wstępne spotkanie Pogoń IB-Sokół dru
gi, które odtbędzie się już o t#-tej.

HasmOaea doszła również do przeko
nania, że dtuższa prz er w a mogłaby się 
odbić nieprzyjemnie na starcie r  istrzow. 
skini, Białoń.obiescy zdecydowali się za
tem wyjść na bosko. Przeciwnikiem  ich 
będzie Metal (11.00 Krzywczyce), który 
lerasaraem rozszerzy krąg pracowitych 
piłkarzy.

Lekkoatleci przeprowadzają progra. 
mowe biegi na przełaj, przeważnie w w ła
snym klubowym gronie.

W ielu w idzów  zwabi zapewne też 
mecz hokserski Pogoń.K!. Zb. Cyganie.

wieża, który odbędzie się o 11-tej prZed- 
pot. w sali przy ul. Kurkowej 23 a,

*
PRZYKRY FIGIEL CHOCHLIKA DRU

KARSKIEGO.
W e wczorajszym numerze „W iadom o

ści sportowych" spłatał nam chochlik

„V IT A "  Kraków, Krowoderska 74. 
Kaszel usuwają tabletki „LMS VITA‘*' 
i „SELTERS V IT A “ zastępują, a są o 
200% tańsze od wód tej samej nazwy. 
Na składzie w aptekach J drogerjach.

r,Q!V? 10
'' —  — ~

drukarski nader przykrego figla. W ar
tykule „Mistrzostwa klasy A ‘ ukazało się 
następujące paradoksalne zdanie: „Zaró
wno drużyny prowincjonalne jak i umarły 
lwowski zespół Świteź... ‘ Zdanie to w tej 
stylizacji niema natnralnie najmniejsze
go sensu, gdyż „Św iteź" nasza nic tyiko 
nie nmarła ale rozwija się b a -  zo dobrze 
i ma W8z< ikie widoki chować się nam je. 
szcze dlngo i zdrowo. Skrypt oryginalny 
brzmiał: „... czwarty zespół lwowski..."

Chochlik był zatem tym razem nie- 
tyle figlarnym  rie raczej złośliwym  i spra
wił Switezi zrozumiałą przykrość, ea 
którą przepraszamy. Wśród ludu utrzy
muje się wiara, że kogo fama za życia 
ogłosi przypadkiem umarłym, ten zwykle 
żyje bardzo dlngo i pomyślnie. Mniejm y 
nadzieję, że w ierzenie to Się i tym ra
zem sprawdzi.

Ubiegły tydzień giełdowy.
Lwów, 16. marca.

W  okresie aprawOT^iaiwe-zyim domi
nował popyt za { briami Barn] iu Pol
skiego i listami zastawnymi. Wobec 
7% stapy bankowej, wizigUędowe 8% od 
lombandłu, kura naszych listów zasta
wnych jest jeszcze zawisze za niski, 
to tetż spekulacja przez cały tydizień 
kupowała listy zastawme po kursach 
zwyżkowych. Pożądana ta awyżfka u- 
frzyma się jednak mtedluiga, jożeJS nie 
podąży za spokuiltadją pulbifii&zność, tj. 
sfery oszczędzające i lokujące. Nieste
ty, te a jtam ie  zupełnie się nie intere
sują 'giełdą i wolą gotówkę lokować 
przejściowo w  bankach i kasach osz
czędności, boją się bowiem reakcji na 
giełdzie i niemożności szybkiego li- 
kra idownnia zapasaów w  batach. Ak
cje Jaworzna płacono i chętnie kupo
wano po 17 zł. WUme Zgromadzenie, 
które tego roku wyjątkowo się odbę
dzie wie Lwowie 17. bm., prawdopo
dobnie uchwaili dywid:endę w kwocie

2 zł. (roku zeszłego dywidenda wyno
siła 1 zł. 50 gr.),

ń
Posiedzenie Komisji Komunikacyj

ne} Izby PrzemyiłJowo -  handlowej we 
Lwowie, które odbyło się dnia 13 bm. 
pod przewodnictwem r. Kieslera, po
święcone było omówieniu projektu Mi
nisterstwa Komunikacji wprowadzenia 
przewozu przesyłek drobnicowych w 
skrzyniach, należących do koleji. Na 
podstawie referatu ref. dra Bluma, Ko
misja po dłuższej dyskusji, w  której 
wzięli udział wiceprezs M. Ułam, rr. 
Kiesier, Scha^er, F.rankel, Sz. Ułam i 
wicedyrektor dr. Jasiński, uchwaliła 
wyrazić opinję, że wprowadzenia te) 
inowacji w  obecnej chwili nie można 
uważać za celowe i wskazane, a  to ze 
względów gospodarczych, budżetowych 
i technicznych. Następnie Komisja na 
podstawie referatu wicedyrektora dra 
Jasińskiego rozpatrywała szereg wnio
sków w sprawach taryfowych.
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A. G RUNEW ALD,

Metrfln tirsikena
Pani Agata miała 40 lat. O tern w ie

działa tylko jednak jej metryka urodze
nia. Paszport wskazywał 36 — takie ma
łe fałszerstwa u pięknych kobiet są 
dopuszczalne. Jej mąż uważał, że ma ona 
32, ponieważ w ierzy ł ,vszystkiemu, co 
mówiła. W  dzień wyglądała zaledwie na 
28, po obiedzie na 27, a wieczorem nikt 
nie dałby jej więcej, niż 26 lat.

Pan; Agata była wzorem  modnej syl
wetki. Prowadziła ściśle djetyczne życie 
według zasady: „n ie jedz w iele i zacho
waj lin ję".

Każdego lata była pacjentką słynnego 
lekarza w Karlsbadzie, przeprowadzają
cego skutecznie kurację odtłuszczającą. 
Z fanatyczną pilnością odwiedzała dwa 
razy w  tygodniu rosyjskie łaźnie parowe. 
Podczas śniadania, obiadu i kolacji na 
je j stole stała mała, srebrna waga, na 
której odmierzany był każdy kąsek 
przed włożeniem  go do karminowych u- 
steczek. Znała się na witaminach lep iej 
od niejednego doktora. Codziennie przy
chodził do niej masażysta, by wyciągnąć 
z niej jeden zbyteczny gram, który przy
brała ma wadze poprzedniego dnia.

Ponieważ poza tem codziennie rano 
ćwiczyła w  biegach, przed obiadem ro
biła gimnastykę, a na kolację nigdy nie 
jadała więcej, aniżeli pół jajka, miała 
sylwetkę, jakiej pozazdroś nu jej mogły 
wszystkie kobiety świata. Mąż obserwu
jąc codziennie je j głodową kuraefę, pró
bował je j to wyperswadować. A le  musi

my popełnić pewną niedyskrecję. Pani 
Agata miała kochanka, w  którym nadto 
durzyła się poważnie. I  gdy kochanek 
mówił je j: „Jaką ty masz piękną linję 
pleców Agato", wystarczało jej to w  zu
pełności, by heroicznym wysiłkiem  kon
tynuować w  dbalszym ciągu swą metodę.

Należy wyjaśnić, że pani Agata szale
nie lubiła to wszystko, czepo musiała so
bie odmawiać. Cierpiała niewymownie, 
widząc, jak je j mąż zajada spokojnie sło
dycze. A le  jej poświęcenie było sowicie 
wynagradzane. Gdy zjawiała się w  sa
lonie, wyglądała przy innych damach, 
jak pierwszorzędny manekin, żywcem 
wycięty z żurnała mód. Wszystkie za
kłady krawieckie ubiegały się o to, by 
została ich klijentką. A kochanek jej 
spoglądał na nią wzrokiem  pełnym podzi
wu, za który oddałaby wszystko i dla 
którego zdolna była do jeszcze większych 
poświęceń.

A le  im  surowiej przestrzegała wszy
stkich zasad djety tem bardziej praenęła 
najeść sie do syta. Jej nerwy tęskniły 
do śmietany, masła i czekolady, a ona 
ograniczała się do wody, cytryny i jednej 
ósmej cząstki banana.

Ktoby się jednak spodziewał takiego 
rozw lązania?

Pewnego dnia pani Agata siedziała 
wraz z mężem w  pierwszorzędnej re
stauracji na Drugiej A lei. Poprzedniego 
dnia iniała wyjechać na sporty zimowe, 
ale w  ostatniej chwili zaszła pewna zmia
na w  je j postanowieniu i oto w  towarzy
stwie męża i znajomych udała się do re
stauracji. W zrok jej tęsknie zwracał się 
ku półmiskom stojącym na stole, ku 
smacznym mięsiwom, szparagom w  kre

mie, sałacie na oliw ie, kartofelkom nja 
maśle, kompotom i i i .^ m  potrawom, 
pochłanianym przez towarzyszące jej 
osoby. A  równocześnie spoglądała z co- 
ifń; oa iaziej wzrastającem uczuciem nie
chęci na stojącą przed nią limOniadę bez 
cukru. Lecz przypomniała sobie swego u- 
kochaneeo i natychmiast odwracała gło 
wę od tych wszystkich smakołyków, po
pijając smętnie limoniadę.

Nagle otworzyły się drzwi wejściowo. 
Do restauracji wkroczył młody, bardzo 
elegancki człowiek. Doskonale zbudowa
ny, nieposzlakowanie ubrany, zwracał na 
siebie powszechną uwiagę. A  przy jego 
boku kroczyła zachwycająca blondynka, 
młodziutka, dwudziestoletnia, niezwykle 
Smukła, naturalną smukłością młodości.

Spojrzał w  kierunku stolika, przy któ
rym siedziała pani Agata i zmieszał się. 
Lecz wnet, z wytwornościa światowca 
opanował się i poszedł dalej, zajmując 
miejsce na samym końcu sali i siadając 
tyłem, by uniknąć wzroku pani Agaty. 
Był to bowiem  nikt inny, tylko... jej ko
chanek.

Stosunek ich był zachowany w  ścisl “] 
tajemnicy. N ikt tedy nie zauważył lek
k iego zmieszania młodego człowieka. 
Nikt nie zauważył, jak pani Agata zbla
dła, gdyż była bardzo silnie uszminko- 
wana.

—  Oto sekretarz generalny banku, 
Sendheim — rzekł jeden z obecnych przy 
stoliku —  wraz ze swą kochanką, młodą 
prtystką L irą  Mirą. Żyją z sobą już od 
roku. Szczęśliwiec. A le  ona go musi dro
go kosztować.

Pani Agata czuła, że traci przytom
ność. Opanowała się jedjaue wysŚkiem

woli. Była dobrze ułożona, uśmiechnęła 
się nawet, choć ciemne płatki w irowały 
je j przed oczyma.

— Co pan m ówi — rzekła — ten pan 
i L ira  Mira?

—  Tak, przecież to jest tajemnicą po
liszynela.

Spojrzała na L irę  Mirę. U jrzała jak 
młoda artystka jadła swobodnie wszyst
ko. Tak, gdy się ma dwadzieścia lat.. 
W zięła puderniczkę. W  małem lustere- 
czku ujrzała swą piękną, lecz nie pier
wszej młodości twarz. Nagle p rz 'rpom łia- 
ła sobie swą metrykę urodzenia. Później 
wspomniała o ostatnich latach u^ego ży
cia, o latach męki i poświęcenia dla ut 
trzymania modnej linji. Przypom r’ała 
sobie wszvstko, co uczjuriła dla niego... 
Rzuciła spojrzenie w  jego stronę. Ujrza
ła impertynencKI wzrok. I  nagle, jak 
gdyby powzięła ważne postanowienie:

—  Kelner, kartę!
—  Proszę uprzejmie I Może kawałek 

chleba Grahama...
— Nie. Coś bardziej realnego. W ą

tróbkę gęsią z truflami, później filet de 
boeuf z pommes frites, puddmg z ryżu, 
oblany czekoladą i śmietaną f  szklankę 
szampana, szklankę szampana...

Mąż spojrzał ma nią przestraszony.
—  Agato!... Co się stało?...
—  Nic, kochanie. Byłam wczoraj u le 

karza, który powiedział mi, że czasem 
miast lustra, trzebią zaglądnąć również...

Nie dokończyła zdania. Z niecierpli
wością powstrzymywaną przez dziesięć 
lat rzuciła się na podane do stołu jedze
nie. I  nie dokończyła nigdy tego zdania, 
które miało brzmieć: ... również do me
tr ) k i urodzenia—11
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KRONIKA
M A R C A  

Niedziela 
Lubina illl.

kŁDAKCJA BEZWARUNKOWO -UUSŁ. 
M U i n D W  NIE ZWBACA.

TEATF  WIELKI:
Niedziela, 16. marca o godz. 12-tej 

„Uroczysta Akademja Korp. Kadetów".
Niedziela, 16. o godz. 3.30' „Księżnicz

ka Chicago" —  ceny zniżone.
Niedziela, 16. marca o godz. 7.30 —  

„Skowronek" —  zniżki ważne.
Ponie&ziałek. 17. marca o g. 7.30 w. 

„Baron cygański .
Wtorek, 18. marca o godz. 7.30 wierz. 

„Pa jace" i „Szecherezada" (balet), gośc. 
wyst. Manna — zniżki ważne.

TE ATR  M AŁY:
Niedziela, 16. marca o godz 3.30 —  

„Sprawa Jakubowskiego" —  ceny zn„ 
żonę.

Niedziela 16. ntrrea o godz. 7.30 — 
„Sprawa Jakubowskiego".

Poniedziałek, 17. marca o g. 7.30 w 
„Sprawa Jakubowskiego" —  tani dzień, 
ceny zniżone.

Wtorek, 18. marca o godz. 7.30 wiecz. 
„Sprawa Jakubowskiego" — tani dzień, 
ceny zniżone.

A
REPERTUAR TEATRU  REW JI „GONG".

Niedziela „Tu znajdziesz męża" o 7.30 
i 9.3U. Ceny zniżkowe.

*
REPERTUAR K INO TEATRÓ W : 

APO LLO : „Romans Współczesnej
Panny" z Colleen Moore — film  dźwię
kowy

CASINO: „Manolescu".
CHIM ERA: „G ra Namiętności". 
COLOSSEUM: „Pat i Patachon jako 

chłopcy do rzeczy".
FATAM O RG A NA: „Miłość i łzy Szo

pena".
G R A Ż Y N A : „Ramona".
KO PERN IK : „Szukam męża" i „W e 

soły wdowiec".
LE W : „K u lt ciała".
LU N A : „Znak TJorry"
O AZA : „Z łodziej z Bagdadu". 
M AR YS IE Ń K A : „Szukam męża" i

„W esoły wdowiec".
PA ŁA C E : „Melodja serc". Film  dźwię 

kowy.
PA N : „Czterech Djabłów".
PA S A Ż : „Ostatnie przygody Ta

rzana".
POLON JA: „Ojcze".
PROMIEŃ: „b ia łe  Noce".
S T Y LO W Y : „Pomszczona obelga". 
UCIECHA: „Marynarz słodkich wód" 

„Złota Ferma".

T O R E B K I
f  najnowszych skór i fasonów
NAD ESZŁY  DO M AG AZYN U  

„NOBLESSE", Jagiellońska 11 a. 
Prosimy oglądnąć bez przymusu kupna.

Dziś
G"j w.

„$ T E N “ , Grodzickich 2.
W pisy na najnowsze tań e od 6—8.

 yj- -

Wiadomości teatralne.
Pierwszy występ Ignacego Manna,

znakomitego tenora scen zagranicznych 
odbędzie się w  Teatrze W ielk im  we wto 
rek 18. lim. w  popisowej jego roli w 
„Pajacach". Jako dopełnienie tego atrak 
cyjnego wieczoru dany będzie piękny 
balet „Scheberezada" z muzyk? Rim- 
skiego-Koi sakowa, z p. Dobiecką prima
baleriną Opery K ró lew skiej w  Buka
reszcie i z p. Romanowskim, baletmi- 
s trzem tejże Opery w rolach głównych.

Sensacyjna prem iera ze względu na 
aktualną treść, związaną ściśle z przeży
ciami wojennemi naszego miasta, będzie 
sztuka M. Szukiewicza „Na przełom ie", 
która daną będzie w dniu 19. bm. na 
uroczysty obchód Im ienin Marszałka Jó
zi fa Piłsudskiego i która powinna za
pełnić po brzegi salę Teatru W ielk iego 
publicznością, która mędzie chciała od
nowić wrażenia niedawnych czasów, zo
baczyć na scenie dobrze znane jej oso
bistości pp. Prezydenta Kutowskiego,

lw ó w , 16. "rajrea.
Zarząd Syindiykaifcu DlzaemmiitoaiEy 

Warszawskich (podai dio wiadomości 
wsziyeHńch rcdsfe yj trtćć rezolucji, 
uchwalonej w  sprawie pmJL- Jaęrym- 
Maleszę Jfekiego przez zaixąd 7 -  in: ku 
Syndykatów Dziennikarzy Polskich 
w dniu 23. lutego 1930 r. Rezolucja 
ta brzmi.

„Zarząd Związku Syndykatów 
Dizienn karzy Polskich ma. posiedizeni.u 
odbytem w Warszawie w. dimisi 23. Lu
tego 1930 raku., izapoemrwHzy się z 
prziepnTwadzoric-nri (przez SylndyŁat 
Warszawski szczegółowemi dochodze
niami w  są,lawie zajścia podic cas ban
kieta w  Hobtach Wielkich, iw dmiu

Białyni-Chołodeekiego, W laJzim irskiego, 
Teopfera, Matwijowa, Sopoha, Dianian- 
da, dr. Zioną, Baczyńskiego, Czołowskie- 
go, Mischla, Kociubę i innych zakładni
ków z roku 1914-15, oraz niedawnych, 
a tak drogich nam śp. Pułkownika Ta- 
tar-Trześniowskiego, Mąezyńskiego, Bo- 
rutę-Spieehowicza, De Lawouos i tylu 
inych. Wszystko to na Ue panoramy 
Lwowa przygotowywanej przez p. Balka. 

*
Program  Kasyna i Kola lit. art. na 

bieżący tydzień: W czwartek 20. bm.
Turniej poetycki. Bilety do nabycia w 
icanceiarji Kasyna i Koła lit. art.

—ifc—
Z  miasta.

W ojewoda Lwwwski z powodu waż
nych konferencji nie będzie w ponie
działek 17. bm. udzielać posłuchań.

Komendant placu podpułk. Jędry- 
ciiowski Feliks powrocii z urlopu i objął 
urzędowanie z dniem 14. bm.

Uroczysta Akademja w związku z ob. 
chodem imienin Marszałka Józefa PHsud- 

• skiego odbędzie się dnia 16. marca br.
0 godz. 1.2 w południe w sali ratuszowej 
Jaraniem Związku Obywatelskiego Pra
cy Kobiet i Rodziny W ojskowej. Na pro
gram ztożą się: Przemówienie Posłanki 
M. Jaworskiej —  Deklamacja p. Leonji 
Barwińskiej —  Historyczny rozwój pie
śni bojowej polskiej —  z ilustracją mu
zyczną — z łaskawym współudziałem p. 
Puchalskiej, p. Góreckiego, orkiestry 
10 pp. oraz p. Kielanowskiego. Wstęp 
w o l n y .

Akadem,je dzielnicowe w  związku 
z obchodem im ienin Marsz. Piłsudskiego 
odbędą się w dniu 16. bm. popołudniu
1 wieczorem, w  następujących lokalach: 
Persenkówka, Dom Ludowy o g. 17-tej, 
Związek podoficerów rezerwy. Długosza
20. o godz. 18-tej, Zw iązek Strzelecki, 
Janowska 3. o godz. 18-tej, Zamarsty- 
nów, sala gminna, o godz. 18-tej. Lokal 
1. S. L., Czarnieckiego 3. o godz 18.30- 
Na program Akademji złożą się prze
mówienia pierwszorzędnych prelegentek 
jak pp. Jaworska, Stroński, Kluczniko- 
wa, Am oldówna, oraz produkcje dekla- 
maeyjne i wokalno-muzyczne najlepiej 
zapisanych u publiczności lwowskiej sił 
artystycznych.

Adres hołdowniczy w iezie młodzież 
wiejska ze Lw ow a Marszalkowi Piłsud
skiemu. W  imieniu Komendy Federacji 
Związków młodzieży wiejskiej okręg VI. 
ze Lwowa, wyjechała w dniu 15. bm.
0 godz. 2 z gmachu D. O. K. Nr. 6. szta
feta rowerowa z adresem imieninowym 
w  hołdzie dla I. Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Drużyna kolarska składa 
się z członków młodzieży ludowej, 'pod 
komendą szefa hufca Edwarda Messne
ra. Drużyna przybędzie do Warszawy d.
19. bm. i będzie przyjęta osobiście przez 
Marszałka Piłsudskiego.

Na .fundusz dyspozycyjny pana Mar
szałka Józefa Piłsudskiego (na walkę ze 
szpiegostwem) ■ oficerowie, podoficerowie
1 urzędnicy administracji wojskowej gar 
nizonu lwowskiego złożyli kwotę 15.067 
złotych.

Komnnikałij.
Polskie Tow. przyrodników im. K o

pernika donosi, że najbliższe posiedze
nie naukowe z porządkiem dziennym : 
Prof. dr. Stanisław Kulczyński. „T orfo 
wiska Polesia, ich charakter, w iek  i sto-

13. paźd”Sienii1fca 1929 r. dWiierdczał w  
sposób móerwąjipfljwty fakt ałwazj stanu 
dziennikarskiego nraeu 0 iwmpgo ko- 
n. ndanta policji państwowej pułk. 
Jagrym-Malesaawakiego i  uahiwiaiił co 
następuje:

1) wyrazić ubolewanie z powewłu 
fcaJdago zachowania się wysokiego u- 
, zęckUka państwowego w  czasie uro- 
czyr.jości publicznej,

2) wytknąć obecnym na bankiecie, 
^organizowanym i ennikaizoni, że 
natychmiast nie zareagowali odj owie- 
dnio na to zajście.

Zarząd .postanawia rezolucję po
wyższą przesłać p. Ministrowi spraw 
wewnętrznych dc w ; domućci“ ,

sur.ek do rzeźby terenu" odbędzie się ze 
względu na Tydzień Ochrony Przyrody 
nie >18. bm., jak podano na rozesłanych 
zaproszeniach, a 25. bin. Zarazem za
rząd lwowskiego Oddziału Tow. Przy
rodników im. Kopernika zaprasza s^ych 
członków na odczyty urządzane w  bie
żącym tygodniu przez Kom itet lwowski 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody.

Zarząd Powszechnych W ykładów  U. 
niwereyteekich i  Politechnicznych zaw ia
damia, że Dzeci i ostatni z cyklu wykła
dów Dra W ładysława Zycha pt.: „Star
sze kręgowce" (Ryby, p łazy ' i głazy) z 
przeźroczami odbędzie się w  poniedzia
łek 17. marca br. o godz. 7-ej (19-ej) w 
sa l i  Kopernika, Uniwersytet, Marszałkow
ska 1, I. p.

Staraniem S. K. M. A. „Odrodzenie" 
uraz Sodalicyj Marjańskich Studentek 'i 
tkademików odbędzie się 16, bm. o godz. 
17 w auli Uniwersytetu (Marszałkowska 
]. 1) Zebranie protestacyjne przeciwko 
prześladowaniom religijnym  w Z. S. S. R. 
Zaproszen'8 otrzymać można w lokalu 
S. K. M. A. „Odrodzenie", ul. Piekarska 
I, 28, I. ,p. w godz. od 11— .13.

Walne Zgromadzenie Kola Pań T. S. 
L, odbędzie się dnia 19. marca b. r. o 
godz. 5-ej w „Domu Oświatowym" im. 
Ernesta Adama, ul. Czarnieckiego 1. 1,
H. p.

Liga katolicka przy parafą św. E lżbie
ty (sala przy Diacu  Bilczewskiego 5) urzą
dza dziś, w niedzielę o godz. 6 i pół zgro
madzenie z  protestem przeciw ohydnemu 
prześladowaniu relig ji i chrześcijan w 
Sowdepii.

K ro n ik a  policrjjna.
(? ) Włamania i kradzieże. Mateusz 

Gewurtz, właściciel restauracji przy ul. 
Mikołaja 18., doniósł policji, że nieznany 
sprawca skradł mu 9 litrów  spirytusu 
bongout, 5 kg. wędlin, 5 1. likieru, kilka 
pudełek sardynek i papierosów, 2 obru
sy, oraz gotówkę 20 zł. łącznej wartości 
400 zł. — Do sklepu wyręba mięsa Ber
ty Katz, przy ul. Łyczakowskiej 52. wła-
i tali się nieznani spnawcy i skradli na
jej =zkodę większą ilość mięsa cielecego
i wołowego, 15 kg. ryb, 10 kur bitych,
oraz 15 kg. łoju, ogólnej wartości 332 zł.

(■?) Przytrzymanie kieszonkowca.
Wczoraj aresztowano Jana Markowa,
7nm przy ul. K leparowskiej 34. za kra
dzież pugilaresu z kieszeni płaszcz? n,a 
szkodę Dory Knotównej.

(? ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczorai: Grzegorza Tom 
kierwicza za kradzież lejc, oraz innych 
rzeczy nia szkodę Stanisława Oboszyń- 
skiego, Marka F ran kia za włóczęgostwo, 
■Tóze£a Schmalenberga z Dawidowa, W ła 
dysława Zawierniekiego z Dawidowa, 
oraz Władysława W  oszuka ze Lwowa 
za oszukańczą grę w  trzy karty, Edwar
da Steila z?, włóczęgostwo, Hermana i 
Józefa G reifów  z Kleparowa, jako po
hukiwanych przez wydział śledczy w 
Krakow ie, Jakóba Lama i Mendla Gutt- 
muna za natrętną żebraninę! Dniytra 
Mowczaka za włóczęgostwo, oraz Nor
berta Stangla. Marję Sąsiada i Romana 
Nich a wszystkich za włóczęgostwo.

(? ) Czyj pugilares? Posterunkowy 
Stanisław Dunowski zdeponował wczo
raj w Komisarjacie I I I .  znaleziony nugi- 
lares żółte zawierający kwotę 5 zł 29 
g r„  który znalazł na ul. Zamarstynow- 
skiej.

Fabryka powozów i baroserji Jósoł 
Próchnicki i Ska, Lwów, ul. Szpitalna
1. 48., należy w  naszym grodzie do naj
starszych i chlubnie zapisanych firm. 
Założona w  roku 1859 rozwinęła się 
dzięki ogromnej energji i zmysłu twór
czego, dawnego, jak i obecnych właści
cieli. Dawniej wyrabiała fabryka piękne 
powozy, które cieszyły się zasłużonym 
popytem ze względu na piękną zew 
nętrzną formę. Gdy nadszedł zmierzch, 
powozów i samochody w zięły górę, fir 
ma przeistoczyła fabrykę na wytwórnię 
karoserji. I  w tej gałęzi zyskała naj
m iększe uznanie. Bo wozy wychodzące 

' z fabryki Próchnickich nie ustępują w  
niezem typom zagranicznym. Również 
sprowadziła fabryka ogromnym nakła
dam kosztów aparat lakierniczy „Duco“  
za' pomocą którego chociaż najbardziej 
zniszczone wozy przemieniają się w  no
we. Długi żywot fabryki, żmudna i ener
giczna praca właścicieli, ich długoletnia 
rutyna i fachowość dają rękojmię, że 
stara rodzima placówka ta mimo cięż
kich czasów i braków utrzyma się na 
dawnym w ielk im  poziomie. —

FABRYK A TRYKOTARSKO POŃCZOSZ
NICZA  

przy ul. Legionów 3-
W  grodzie naszym mamy sporą ilość 

wytwórni trykotarsko - pończoszniczych. 
Lecz żadna z nich nie jest prowadzoną 
na tak w ielką skalę, jak fabryka tryko- 
tarsko-pończosznicza przy ul. Legjonów
1. 3. Zaopatrzona nowiem jest w elek
tryczną maszynę firm y Edonard Dnbied 
w Szwajcarji i produkuje za 8 godzin 
100 sztuk pulowerów i kamizelek z jed
wabiu i z wełny. Są to oczywiście pięk
ne wzory. Nadmienić tu wypadła, że ma
szyna ta jest jedyną w  całej Rzeczypo
spolitej Polskiej, którą firma sprowa
dziła ogromnym nakładem kosztów.

Również wyrabia fabryka pończochy 
i skarpetki za pomocą maszyn podczosz- 
niczo-skarpetkowych, które w  ciągu 8 
godzin produkują 4 tuziny najpiękniej
szych w'zorów, Powyższe maszyny po
chodzą z słynnej firm y angielskiej „Ma- 
xim“ .

Nic zatem dziwnego, że wytoby fa
bryki cieszą się ogromnym popytem 
i stoją na najwyższym poziomie twór
czości rodzimej. Z nadchodzącym sezo
nem polecić wypada turystom i wy- 
cieczkowcom, by w  czas zaopatrzyli się 
w  wyborowe trykoty solidnej firmy.

—Ld—
LM. 34.338/30.

W. II/2.
OGŁOSZENIE.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
zawiadamia interesowanych P. T. płat
ników danin komunalnych, że Rada 
Przyboczna Pana Komisarza Rządu u- 
chwałą z dnia 6. marca 1930 r. o o: fano- 
wiła w  uwzględnieniu obecnej depresji 
gospodarczej nie pobierać kar (odsetek) 
za zwłokę od zaległości narosłych po 
dzień 31. grudnia 1929 r. w  daninach 
komunalnych niżej -wyszczególnionych, 
a to:

w 75% gin. podatku od nierucho
mości,

w  opłacie drogowej, 
w opłacie kanałowej, 
w podatku wodociągowym, 
w  opłacie za czyszczenie jezdnr, oraz 
w  podatku od zbytku mieszkanio

wego, —
—  w razie uiszczenia tych zalerlości 

w  terminie do dnia 15. kwietnia 1930 r.
Zauważa się równocześnie, że uchwa

ła powyższa nie dotyczy państwowych 
podatków, ani też innych opłat i podat
ków gminnych, oprócz wyżej wym ienio
nych.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
W e Lw ow ie, dnia 11. marca 1930 r.

Kom isarz Rządu 
p. o. Prezydenta m. Lwowa 

2782-2 Dr. Otto Nadolski w. r.

BAGATELA, Rejtana 3. Dzisiejszy 
wieczur (n iedziela) odbędzie się pod 
znakiem rozlicznych niespodzianek I; 
wspaniałej zaba wy. Wsz; stkich eości 
sympatyczny włodarz tego uroczego 
przybytku dyr. Moszkow irz obdarzy upo
minkami. Nadto w zupełnie zmienionym 
programie produkcyj sławny duet Over- 
burys ukaże się w  nowych sensacyjnych 
kreacjach.

Podczas five-o clock‘u, który rozpocz
nie się o g. 5 poDoł. oprócz pełnego pro
gramu kabaretowego, .tworzą się czte
ry wspaniałe pudła szczęścia, z których 
posypią się Jak z rogu obfitości różn**- 
rodne upominki.

—O —
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„G A ZE T A  PO R ANNA" z dnia 17. marca 1930.

Z dziedziny wynalazków.
Lw ów , 16. marca.

Optymistyczna wiara w siebie jest bez 
wątpienia potężną dźwignią życia. WśróJ 
narodów świata może najwięcej posiadają 
jej Niemcy ,którzy zawsze są przekonani 
iż nikt niczego nie zrobi lep iej od nich, 
najrimiej zaś Połaey. Bo wszak my sami 
jesteśmy najskłonniejsi uważać Polskę 
za ; teren dla cudzej eksploatacji i cudzyca 
eksperymentów, mimo, że polska twór
czość i wynalazczość na wielu polach to
ruje nowe drogi, rozwiązuje szczęśliwiej 
od innych, najtrudniejsze problemy.

Te refleksje nasuwają się nieodpor
nie przy zapoznaniu się z wynalazkiem 
powszechnie znanego fachowca w dzie
dzinie gilziarstwa p. Jury. I  może się 
zdziwicie, gdy po tym wstępie powiem, 
że p. Jura jest wynalazcą znanych w kra
ju i na terenie międzynarodowym tutek 
patentowych miarki „T IG A N ".

Tutka —  poiwiecie — cóż to w ie l
kiego?

Tak, tutka z ustuikiem, jakich kilka
naście lub kilkadziesiąt znajduje się co- 
dzień w  ustach palacza. A le  w  .tern wła
śnie cała doniosłość wynalazku, którego 
wartości nie można m ierzyć monumental
nością przedmiotu, ale pożytkiem, jaki 
przynosi ludzkości.

W iem y wszyscy, jak zgubne dla pa
lacza są skutki szkodliwych substancji, 
zawartych w  dymie tytoniowym, działa
jących zabójczo na płuca, serce i krew. 
To też chemicy i higjeniści całego świata 
starali się oduawna rozwiązać problem 
zneutralizowania tych szkodliwych wpły
wów palenia. Otóż wynalazek p. Jury 
stanowi erę  w  przemyśle gilziarskim. 
Aby się o tern przekonać, wystarczy 
przyglądnąć się uważnie tutce „T IG A N ". 
Przekanuwujemy się ze zdumieniem, że 
jej ustnik jest niemniej ni więcej, jak 
miniaturową retortą, w której odbywa 
się proces suchej destylacji zapomoca ko
mory chłodnicy i preparowanego filtru, 
wchłaniającego wszystkie szkodliwe sub
stancje, a zarazem podnoszącego emocję 
palacza przez uszlachetnienie swoistego 
zapachu dymu tytoniowego.

Jak daleko idzie udoskonalenie tutek

„T IG A N " w  kierunku, wyelim inowania 
wszelkich szkodliwych substancji świad
czy bardzo oomysłowe umieszczenie zna
ku ochronnego, którj nie znajduje się na 
bibułce, jak to dotychczas praktykowano 
przy wszystkich fabrykatach, lecz pod bi
bułką —  na usfoiku.

Miarą wactości wynalazku p. Jury jest 
fakt, że uzyskał on patent nietylko w  Pol
sce, lecz na terenie międzynarodowym, 
we Francji, Austrji i Niemczech —  a 
warto podkreślić, że w  obu tych ostat
nich państwach, przepisy w  tej m ierze są 
nader surowe, a patenty wydaje się je 
dynie po miewątpliwem stwierdzeniu, że 
wynalazek jest czemś nowem i odpowia
da celowi.

Dzięki swojej wyjątkowej wartości 
znalazły tutki „T IG A N " szerokie rozpo
wszechnienie zarówno w  W arszaw ie i by 
lej Kongresówce, jak i zagranicą, a zwła
szcza w  Wiedniu, gdzie papierosy z ust- 
nikami są w  powszechnem użyciu.

P. Jura, oddający się z prawdziwem 
zainteresowaniem proh’- ,v'wi uchylenia 
szkodliwych skutków palenia nie poprze
stał jednak na osiągniętych już wynikach 
ale poświęci! długie lata studjów, udo
skonaleniu swego systemu. Rezultatem 
tej pracy jest najnowsza kreacja, uznana 
przez znawców za prawdziwą rewelację 
w tej dziedzinie. Kreacja ta wchodzi na 
rynek handlowy pod marką „T IG A N  
L. 30“ . Nazwa ta oznacza: Lw ów  —  rok 
1930, czem chciał wynalazca upamiętnić 
założenie we Lw ow ie nowego samoistne
go rozgałęzienia swych zakładów, rozbu
dowanych szczególnie szeroko w  Warsza
w ie i Wiedniu.

Zw iedzenie lwowskiej fabryki, zało
żonej wspólnie ze znanym przemysłow
cem p. Zygmuntem Szwarcem, dało nam 
sposobność poznać przy pracy niezwykle 
pomysłowe i niesłychanie precyzyjne ma
szyny, skonstruowane przez wynalazcę.

W prowadzenie do Małopolski nowego 
systemu tutek „T IG A N  L. 30“  zostanie 
zapewne przyjete przez palaczy żywem 
zadowoleniem ze względu na doniosłe 
znaczenie higjeuiczne tego wyralazku.

Z ŻYCIA PROWINCJI,

Krcnika czortkowska.
(Ud naszego korespondenta.)

Czortków, w marcu.
Echa włamania do biur Starostwa. W

związku z  notatką naszą o włamaniu do 
biur Starostwa i urzędu Monopol’ i O- 
ptat Skarbowych w Czortkowie donosi
my, że dzięki sprężystości tutejszych or
ganów policyjnych, zostat onegdaj are
sztowany niejaki Smichun Michał, jako 
silnie podejrzany o popełnienie tego w ła
mania. Jest on synem kochanki byłego 
woźnego U T zęd u  Opłat skarbowych w 
Czortkowie, a zamieszkałego jeszcze do
tychczas w suterynac.il urzędu.

W ykrycie kryjów ki uiebezpieczcngo 
bandyty. Wasyl Horaezy ze Szinańkowiec 
(powiat Czortków), niebezpieczny bandy
ta;,posądzony o szereg zbrodni, jak zgwał. 
cenie, rabunek, podpalenie i inne, swego

czasu aresztowany, symulował warjata 
i odesłany zos,.ał do Kulparkowa, celem 
badania psych jat rycz n ego. Po pewnym 
czasie, jako uznany za zupełnie zdrowe
go umysłowo, został wraz z drugim po
dobnym jemu ptaszkiem z powrotem do 
Sądu czortkowskiego eskortowany. Obu 
skutych eskortował posterunkowy policji 
państw. W  pewnym momencie zwalnia
nia biegu pociągu W asyl Horaezy spryt
nie z wagonu wyskoczył i zbiegł w nie
wiadomym kierunku. Po hezskutecznywli 
przez 3 miesiące poszukiwaniach, udało 
się posterunkowi w Kolędzianach, wy
śledzić kryjówkę HoraeZego i ująć gó. 
Odstawiony został do dyspozycji Sądu 
Okręgowego w Czortkowie.

I

Na sezou wiosenny i letui zaopatrzyła 
się znana z solidności firma

„C ZA R  ELEG ANCJI"
Pasaż Mikolascha 

w uajnowszć modele ubiorów męskich 
i damskich w  w ielkim  wyborze. Urzę
dnikom państwowym i nauczycielom 
kredyt długoterminowy. Teł. 3-43. 2739-5 

— •
Trensehkoaty na m iary najnowszego 

kroju, zarzutki wiosenne, raglany z b ie l
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firiny 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. naprze
ciw Katedry. Cena reklamowa Zl. 150.— 
za trensekkoat gabardynowy. U lgi w 
•piatach.

Do litościwych sere zwraca się z bła
galną prośbą o pomoc wdowa po inży
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w  skrajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
kiotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad
ministracja „Gazety Porannej" dla „W do 
wy po inżynierze” . (Bliższy adres znany 
jest ledakojri,

Z  kra/tu
Z powodu napaści na oficerów W. P.

w  st. sp. w  komisji sejmowo-wojskowej 
w  duiu 14. lutego br. przez pereła Burdę 
wypowiedzianej, zwrócił się Związek 
oficerów W. P. w  st. sp. w  Krakow ie 
o obronę do ministerstwa spraw wojsko
wych w Warszawie.

W  Truskawcu zawiązał się Komitet 
obchodu imienin Marszalka Piłsudskie
go i na odbytem posiedzeniu ustalił pro
gram uroczystości jak następuje: W  dniu 
18. bm. wieczorem  eaipstrzyk z muzyką 
ze salin stebnickich, 19. rano Nabożeń
stwa w  kościele, cerkwi i synagodze, w ie 
cf.orem tego dnia w sali Klubu towarzy
skiego Uroczysty wieczór, na który skła
da się: Przem ów ien ie i teatr amatorski. 
Wszystkie sfery społeczeństwa truska- 
wieckiego biorą udział w uroczystościach, 
dziatwa szkolna, związek strzelecki, T,
S. L. i obywatele Polacy, Rusini i Żydzi, 
zgodnie manifestują swoje sympatje ku 
Wielkiemu Budowniczemu Polski. L. G.

Pomyślna wi domuść
dla Pań.

Lwów, 16. .maren.
P rzy  obecnem wyrafinowaniu mo

dy, jednetn z poważnych zagadnień dla 
każdej z pań jest kwestja, jak przy 
skromnym budżecie być zawsze ele
gancko ubraną, co uzyskać można tyl
ko kupując w  pierwszorzędnych ma
gazynach. Z tego względu .zapewne z 
dużem zadowoleniem zostanie powita
na w  sferach kobiecych wiadomość o 
najnowszej inicjatywie, z jaką w ystą
pił znany zaszczytnie od .szeregu lat 
w naszem jnicfaie Dom. konfekcyjny 
Bracia Stanber, pl. Marja :kj 1. 7.

W  uwzględnieniu panujących sto
sunków ekonomicznych, firm a ta sta
w ia  do dyspozycji pań -swoje bogato 
zaopatny.one, wykwintne kolekcje w io
sennych strojów, po cenach rekordowo 
niskich. Przyjmując zasadę „w ie lk i o- 
bról, mały zysk", firma kalkuluje tak 
zadziwiające niskie ceny, aby przeko
nać klijenlelę, że magazyn ten, jakkol
wiek położony w  pryncypalnym punk
cie miasta i prowadzący najlepszy to
war, jest tańszy aniżeli inne tego ro
dzaju przedsiębiorstwa, które publicz
ność uważa za tańsze dlatego, że znaj- 
dujiętsię w ulicach drugorzędnych.

Nadto firma obok sprzedaży gotów
kowej, udziela także ndegodnień . na 
spłaty ratalne, przy cenach ściśle go
tówkowych. Z udogodnień tych będą 
mogły korzystać w  pierwszym rzędzie 
żony urzędników i oficerów, nauczy
cielstwo, jakoteż urzędniczki państwo 
we i pTywatne, bądź na kred) t osobi
sty, bądź na asygnaty, opiewające na 
instytucje, w  których pracują.

In icjatywa la zasługuje, na tein 
większy poklask, że przyczynia się do

wyrugowania -błędnego poglądu, że 
w ielkie eleganckie magazyny są dostęp 
ne tylko dla bogaczy. Zaufanie do pew 
ncj solidnej firm y, wyjdzie napewne 
na korzyść kupujących, którzy nieraz 
obawiają się wejść do pierwszorzędni - 
go magazynu, przypuszczając, że tam 
zapłacą drożej.

 -o -

Echa strzelanny
na weselu w Wych:tpni

Ęwów, 16 marca.
(? ) Wczoraj późnym wieczc -em za 

pad! wyrok na sprawców strzelaniny 
w  Wychopni, ofiarą której padł Stefan 
Przyka, który trafiony kulą po dłuż
szych -męczarniach zmarł.

W szyscy  cztere j oskarżeni, a. m ia
now icie Onufry Hołub ko, Łnć Zając, 
Włodzimierz Strocki i Hnat Jawnicki 
zostali s k a ln i dwa 'ata rtażkiepo 
'więzienia.

Kącik rad)owy.

PROGRAM AU D YC YJ RkDJOWYGH.

Niedbała 16. marca (dzień Krakowa).
L W Ó W  385 9.00 Transm. nabożeństwa 

z katedry W awelskiej 11.30 „W esele kra
kowskie" słuchowisko regjoualne w  w y
konaniu artystów Teatru im Słowackie
go, reż. p. Romana Niewiarowicza, 11.58 
do 12.00 sygnat czasu z obs. astronom., 
hejnał z W ieży Marjackiej, komunikat 
meteorol., 12.10— 13.40 Poranek symfo
niczny z sali koncertowej Starego T e 
atru, transm. z Krakowa, 17.15— -17.40
„Przysięga Kościuszki" Anczyca, w w y 
konaniu zespołu dramatycznego, 17.40 do
18.05 koncert chóralny żeński, męski i 
inięszany, pod kierunkiem St. Smiczki. 
Chór żeński Scminarjum im. w. Rodzi
ny w Krakowie, 18.15— 18.35 „Spiszacy 
przed m ikrofonem " —  „Zak lęty staw" 
rozmowa bacy z juhasem w wykonaniu 
pp. Plucińskiego i Balary, 18.35— 19.10 
„P ieśń  W awelu" słowa St. Wyspiańskie
go, opracowanie St. Borniewskiego (tr. 
zKrakowa). 19.10— 19.25 fejleton podróż
niczy wygłosi dr. Jan Nowak, prof. U. 
J. (tr, z Krakowa), 19.26— 19 45 rozma-

....... i ■ i «■ I ii l
itości i koncert z płyt gramofon., 19.45 
do 19.58 „Coś z Podhala" w wykon. pp. 
Chowańcówny i W ł. D om li, 20.00— 20.05 
hejnał z W ieży Marjackiej, 20.06— 20.35 
przechadzka po Krakowie w opracowa
niu dr. J. Dobrzyckiego, 22.05 koncert 
wieczorny (tr. z Krakowa) 22.05— 22.30 
„D la naszych przyjaciót zagranicą" Ir. 
z Krakowa, 22.30— 22.55 transm. komu
nikatów Pata i innych z Warszawy.

W ARSZAW A 1411 „Dzień Krako
wa". W  dniu tym wszystkie polskie sta
cje transmitują całkowity program z 
Krakowa. K RAKÓ W  312 11.30 „W esele 
krakowskie" słuchowisko regjonalne w 
wykonaniu art. Teatru im. Słowackiego, 
12.10 Poranek symfoniczny z sali konc. 
„Stary Teatr". Współudział biorą: Ork. 
Zaw. Zw. Muz. Poi., chór mieszany Tow. 
Muz., p. Franciszka Platówna, primadon- 
na opery lwowskiej, 13.55 Koncert or
kiestry tambur-mandol. uczenie Państw. 
Gimn. żeńsk,, 14.25 D. c. koncertu ork. 
tambur.-mando!., 15.40 Jazz Poi. Radja, 
17.40 Koncert chóralny, żeński, męski i 
mieszany, 20.35 Koncert wiecz. Wyk. 
chór męski Tow. śpiew. „E cho ‘ pod kier. 
dyr. B. W allek-W alewskiego, O. Martu- 
siewiczów (fort.), H. Zboińska-Ruszkow- 
ska (sopr.), St. SiwLk (tenor), zesp. soli
stek, solo p. J. Tylrwska, 23,lO Muzyka 
taneczna, jazz Pol. Rad. L IPS K  259 15.00 
Altenberger Streich - Qnartett odegra 
Rheinbergera kwartet smyczkowy f-dur.
18.00 Koncert drezd. chóru silistów, 20.00 
Transmisja opery z Ameryki (z teatru 
miejsk. w Dreźnie) „F ide lio " opera 
Beethovena. Nast. koncert popul. LO N 
D YN  210 16.00 Kantata kościelna Bacha. 
17.15- Koncert radjorkiestry, 18.30 Reci
tal skrzypcowy 7oitaiist Szekely, 22.15 A l
bert Sandler i ork. z Hotelu Park Lane. 
KOPENHAGA 281 14.00 Koncert popoł.,
14.45 Recital wokalny Sorena Steina. 
Pieśni duńskie, 20 00 Jan Ludwig Hei- 
hi-rg, oraz kom pozytorzy duńscy, 21.40 
Koncert radjoork. SZTUTGART 360 15.30 
Koncert popularny radjoork. 21.00 Muz. 
kameralna Bacha. B ER LIN  418 10.30 
Transmisja z Opery na Pl. Republiki. Ra 
djowy dzień robotniczy. Koncert i recy
tacje, 13.00 Końce® popularny kapeli 
Steiner, 14.30 Sonaty, 17.30 Pieśni Men
delssohna, Schuberta, Brahmsa, Pfitzne- 
ra, W olfa  i Schumana, 18.30 Chóry dzie
cięce. LANGENBERG 473 13.00 Muzyka 
kameralna, 16.30 Kuticert popoł. 20,00 
Koncert wyk. Heine Holwe (baryton), 
chór i radjjiork. W IE D E Ń  516 11.05 Kon
cert wiedeńskie’ orkiestry symf., 16.30 
Lekki koncert, 19.00 M uzyki kameralna. 
MONACHJUM 553 1 2.05 Kwartet Rosen- 
herger, 18.10 Koncert popul. radjotr-a, 
13 10 Pieśni Scbub V.-l i i.oęwego. 1 
„Faust" Goethego, PARYŻ 1725 16.00 
Transmisja koncertu z sali Gavjau, 20.30 
Radjoork. 21.00 Radjokoncert.

Poniedziałek, 17. marca 1930. 
L W Ó W  385 11.58 Sygnał czasu z obs. 

astronom, hejnał z wieży Marjackiej,
12.05 Koncert z płyt gramofonowych,
17.45 Muzyka lekka z Gastronomji w 
Warszawie, 18.45 Rozmaitości oraz kon
cert z pyłt gramofonowych, 19.25 „N a j
nowsze wydawnictwa" omówi dr. Adam 
Bar, 19.68 Sygnat czasu z obserw. astron. 
w Warszawie, 20.00 Hejnał z wieży Ma
rjackiej, program na dzień następny.
20.05 Odczyt p. t. „F ilo zo fja  Trentow- 
skiego jako czynnik odrodzenia narodo
w ego" wygłosi dr. St. Harasek, docent U. 
J „ 20.30 Operetka SŁolza „Taniec szczę
ścia" (transmisja z W arszawy). 22.00 do
23.00 Fejleton i komunikaty z Warszawy. 

W ARSZAW A 1411 12.10 Konc. z płyt
gram. 16-45 Muz. z jjłyt gram. 17.45 Muz. 
lekika z kaw. „Gastronom ja", 20.30 Ope
retka R. S4olca „Taniec szczęścia" 22.35 
Kom. PAT. 23.00 Muz. salon z „O azy" 
KRAKÓ W  312 16.46 Konc. płyt gram. 
POZNAN 334 13.06 Konc. gram. 17.14 
Konc. instrum. wokalny 20.30 Jazz na 
dwa fort. 21.30 Interlud. muz. K A TO W I. 
CE 408 18.20 Intermezzo muz. W ILN O  
368 12.05 Muz. popul. w wyk. Ork, P. R.
17.45 Recital wioloncz. Alberta Katza 
L IPSK  2-50 16.30 Konc. popul. radjoork. 
19.30 Występ Drezm ńskiego Zesp. Cy- 
Irzysłów 21,00 Piosenk/i spółczesna LO N
D YN 216 14.15 Cardiff. Konc. ork. w a lij
skiej 16.20 Muz. lekka i Lan. 19.40 Pie
śni starofrancuskie 23.00 Muz. kamer 
BRNO 342 20.50 Utwory operowe Sme
tany FRANKFU RT 390 *9.30 Recital fort. 
Grace 0 ‘Brien 20.15 Konc. radjoork. BER 
L IN  418 12.30 Konc. ork .symf. 16.30 
Konc. solistów LANGENBERG 47.3 17.30 
Konc. pod dyr. Busc.hkottera PRAGA 487 
12.35 Konc. ork. 21.30 Pieśni Hugona 
W olfa  W IE D E Ń  516 15.15 Konc. poiMil.

1
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17.45 Progr. muz. dla dzieci 20.00 Konc. 
Tow, śpiew, „W a ltbaria " 21.15 Niem. 
pieśni lud. MONACHJUM ‘>33 20.00 Konc. 
popul, 21.35 ,,Hugo W o lf '1 W yk. MaTgot 
Leander (sopr.), W ilhelm  Bauer (baryt.) 
oraz radjokwarlct smyczk. KOENIGS- 
W USTERHAUSEN 1635 20.30 Marsza na 
płyty gram. 21.00 Muz. kamer.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SKA.

Na giełdzie akcyjnej ruch b. żywy, sil
ne obroty listami zastawnemi po kursach 
ciągle zwyżkowych. Bardzo silny popyt 
za listami 4 i pól proc. Banku Hipotecz
nego i 4 i pół proc. T. K. Ziemskiego.

Z akcyj większe obroty Bankiem P o l
skim i Ćhodorowem. Chętnie też kupo
wano dol.arówkę i inwestycyjną. Tenden
cja b. silna.

Płacono za inwest. 128, 1.28 i jedna 
czwarta, 128 i pół, 4 proc. Banku Hipot. 
41 pól, 4 i pół proc. Banku Hi-pot. 45 i 
pół, 47, 48, 48 i pół, Bank Polski 168 i 
pół, Chodorów 140, dolarówka 75 i je 
dna czwarta.

Dolar w obrotach prywatnych 8,3025 
do 8.9065.

W  transakcjach międzybankowych 
notowano: Nowy Jork 8.9040— 8.9060,
Londyn 43.30— 43.38, Zurych 17.2.50 do 
172.60, Praga 26.42— 26,44, W iedeń 125.56 
do 135.62, Berlin 312.70— 212.80.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 15. marca. 4 proc. poż. 

inweslycyjna 127.50, 5 proc. poż. dolaro
wa 75,. 5 proc. poż. konwersyjna 53.50, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 88, 10 proc. 
poż. kolejowa 102.50. 8 proc. L. Z. Ban
ku Gosp.o. Kraj. 94, 8 proc. L. Z. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje B. Gosp. 
Kraj. 94, le same 7 proc. 83.75.

W aluty i dewizy: Dolary 8.87.5, Lon
dyn 43.20, N. Jork 8.88.5, Praga 26.37, 
Szwajcarja 172,22, Włoc.hy 46.63, Berlhi 
212.76, Bank Handlowy Warsz. 117, Bank 
Polski 167.50, Bank Przemysł. Lwów 
105, Bank Zw. S.p. Zarobk. 78.50, Spiess
102.50, Wenblin 65, Starachowice 20.75, 
Spirytus 22. b. kup. 1938/39. -

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wedeń, 15. marca. (PAT ). AmsteTdam

281.10. Belgrad 12.51 trzy czwarte, Ber
ku 169, Bruksela 98.71, Budapeszt 123.85, 
Bukareszt 4.20 7,/8, , Kopenhaga 183.55, 
Londyn 34. l o M a d r y t  87.60, Medjolan 
37.14, Nowy Jork 708.55, Oslo 189.50, 
Paryż 27.71 i pół, Praga 20.98 i pół, So
fja  aj..13 1/8, Stokhołm 190.15, Warszawa 
79.69, Zurych 137.13, Amerykańskie 706, 
Niemieckie 168.75, Angielskie 34.39, Fran 
ruskie 27.70, W łoskie 37.20, Jugostowiań 
skio 12.40, Szwajcarskie 137.78, Czeskie 
20.95, W ęgierskie. 123.90, Renta lutowa 
184, Duraj, Save, AdUa 88.25, Losy ture
ckie 32.60, Bamkverein W icn 20.90, Es- 
kompte Niedcrost. 169.80, Laenderbank 
28, Merkurbank 20 30, Ńationalbank 
Oestr. 336.50, Portlandcement 97.90, Pol- 
dibuelte 170.50, Rima 101.40, Skodawerkc
380.75, Galicia 33, Alpiny 34.20.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 15. marca. Paryż 20.21.50, 

Londyn 25.12, N. Jork 5.16.65, Bruksela
72.02.50, W łochy 27.06.26, Hiszpanja
64.10, Amsterdam 207.25, Berlin 123.23, 
Wiedeń 72.77.50, Sztokholm 138.70, Oslo 
138.25, Kopenhaga 138.30, Sofja 3.74.50, 
Praga 15.3J, Warszawa 58.07.50, Buda
peszt 0.34, Bialogród 9.12.75, Ateny 6.70 
I' onstantynopol 2.22.50, Bukareszt 3.07, 
Helsingfors 13, Buenos Aires 192.50.

GIEŁDA LONDYtfSKA.
Londyn, 15. marca. N. Jork 486 18 

Paryż 124.25, Berlin 20.30 i pięć ósme, 
Montreal 487.50, Hiszpania 39.22 50 \m- 
sterdam 12.12.o0, Bruksela 34.89’ i jedna 
ósma, W łochy 92.83, Szwajcarja 25.11 i 
siedm ósmych, Kopenhaga 18.16 i pięć 
ósmych, Sztokholm 18.11, Oslo 18 17 
Helsingfors 193.20. Praga 161.09, Buda
peszt 27.83, Belgrad 276, Sofja 671 Ru
mu W a 818, Lisbona 108.32, Konstantj no. 
pol 1.125, Ateny 374.87:50, W iedeń 34.52 
Warszawa 43.37. ’ ’

G IEŁD A PARYSKA.
Paryż, 15. marca. Londyn 124.27, N. 

Jork 25.56, Bruksela 356, Hiszpanja 316 i 
trzy czwarte, W łochy 183.85, Sz.wajcar.ja
494.50, Kopenhaga 634, Amsterdam 1224, 
Oslo 683.75, Sztokholm 686, Praga 75.7o' 
Rumunja' 15.20, Wiedeń 360, Berlin
609.75.

O fiROTY PR YW A TC E .
Lwów, 15. marca.

Tendencja zwyżkowa. Srebro zniż
kuje.

D E W IZ Y : Dolary ameryk. 8 90.50—
£.91-50. dóliary kanad. 8.8200— 8.82.50,

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz klinik wiedeńskich 

DR. M. MONDSCHEIN 
Stani dawów, ul. Gołuchowskiego 80. 

specjalista w leczeniu cho-ób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

1520-8

Specjalistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekundarjusz Państw. Szpitala Powsz

Dr. FRISCH- SAW ICKA
ordynuje dla kobiet od 2 do 6 obecnie 
ul. Łozińskiego 9, telefon 81—03, boczna 
placu Akademickiego, naprzeciw K a

w iarni Szkockiej. 2425-4

Specjalistka chorób jamy ustnej i zębów, 
absolwentka Kliniki dentystycznej

Dr. med. EUGENJA BONGOWA
ordynuje od 3— 6 W A ŁO W A  El. I. p. 

telef. 55—20. —  Pracownia nowoczesnej 
techniki dentystycznej. 1725-4

Specjalistka chorób dzieci

Dr. OLGA HAHN
b. lek. szpitali w  Paryżu i W iedniu ord.

obecnie Listopada 30.. .142— 144. 
Roentgen, lampa kwarcowa. — Tel. 84.45.

2316-3

Sanatorium położniczo- 
ginekologiczne i chirur

giczne
O H  „V  I 7 A “  H

Lwów, ul. Listopada 22.
Telefony 73—03 i 77—07.
Własny 3-piętrowy gmach.

Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso
wym komfortem, 2 sale operacyjne i sala 
porodowa, stacja dla niemowląt. —  Ceny 
od 15.— zł. dziennie z calem wykwint- 

nem utrzymaniem. 2255
Spec. chor. skórn. i wener. i lek. kosmet. 
     __

Dr. E. Durdełło
b. lek. klin. zagrań, ord. 814— 11, 14— 18, 
Niedziele i święta 10- 11, POTOCKIEGO
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 

, for., Diatermja, Kryoterapja. — Pocze
kalnie separałkowe. 1928-36

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lowenheck
ord. od S—“ : ’’

Lwów, Trybunalska, 4. Teł. 48-11.
1420-4

Specjalista chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki

lir I M lim  seS szPiłaliU l .  I .  I Y I U I 1 U  wie(ł. lwowsk. 

ordynuje od 8— 10, 2— 6, w niedzielę od 
9— 1. LWÓW, AS N YK A  1, (róg Piłsuds
kiego ). Tel. 48—01. — Leczenie żylaków.

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2 (vi# a K >pytk». 
weno)

dla PT. kolejarzy i urzędników pa&stw. 
dogodne warunki sDłaty 8931-3

GINEK0L0 G -POŁOŻNIK

Dr. OTTO FINSTERBUSCH
b. lekarz klii.ik ginekologiczno-położni
czych w  Berlinie i W iedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul. Svkstnska 23. TI. p. 

Tel. 52-10 . D IATERM JA. 2646-4

Specjalista chorób p łir ,  serca 
i żołądka

Dr. F LIKS HAHN
Listopada 30. 

Prześwietlan e Roentgenem.

C. MIT fal
mieszka obecnie u!. Hali * ka 5

Telefon 45-30 

ord. w  chorobach wewn. od 3— 5* 1

PMSJOm TY
ZAKO PANE willa „Wiktorja" na drodze 

do Sanator, naucz, poleca pokoje z i ca
lem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
m a "kowanych. 8501

KORESPONDENCJA
PA N A , który 14. lutego przy wypadku 

przed kamienicą Le lew ela  2. udzielił 
mi pomocy proszę o podanie adresu. 
Zjarzycka. Chodkiewicza 7. 2749-2

34-LETNI kawaler z dobrej rodziny na 
powtażnem stanowisku, oficer rezerwy, 
przystojny i elegancki, ożeni się z oso
bą do lat 36, m iłej powierzchowności, 
posiadającą dwadzieścia tysięcy złotych 
posagu i wyprawę. Posag — celem za
łożenia własnego niezależnego przed
siębiorstwa, współpraca pożądana. Fo
tografię zwróci. Łaskawe oferty sub 
„Anonim y do kosza" do Biura „Par", 
Warszawa, ul. Bracka 17. 2730-2

MIĘSZKANIAtSkLBPY
POKOJE hotelowe tanio miesięcznie od

da Hotel „Savoy“ , Sobieskiego 7., te
lefon 19. 2785-9

BALKO NO W Y słoneczny pokój (telefon, 
łazienki) z wykwintnem utrzymaniem 
dla ± lub 2 osób wynajmę. Wiadomość 
telefon .,8451". 2775

D LA  1 L J B  2 panienek pokój frontowy, 
umeblowany, osobny wchód, komfort 
z utrzymaniem lub bez. Chodkiewicza 
7. drzwi f i .  2746-2

D W A  POKOJE umeblowane z łazienką 
i telefonem do wynajęcia. Pryzińska, 
Czereśniowa 4. Kol. ofic. 2685-3

L O K A L  (śródmieście), duże sale na biu
ro, klub, szkołę odstąpię lub do spół
k i: Telefon 81.60. 2662-3*

POSZUKUJĘ mieszkania 5 Inb 6 pokojo
wego w śródmieściu z komfortem, za
płacę 2 lub 3-letni czynsz z góry. Zgło
szenia w Administr. pod „Z. A.“

WSA^f WOLNE
IN TE LIG E N TN I panowie, młodzi eme

rytowani lub panie potrzebni do akwi
zycji. Św. Teresy 2 b, I II . p. lewo od 
4 do 7. 2772

ZDOLNI* podręczną i sprzedawczynię po
szukuje Salon mód Zofia Hand, Pasaż 
Hausmanna. 2748-3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekulowicza, Warszawa, żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunnowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Żądajcie pro
spektów. _ 2273-12

SPENSJONOWANI urzędnicy państwowi 
i zredukowani pracownicy prywatni 
znajdą możność uzyskania stałych przy
chodów drogą akwizycji ubezpieczeń 
życiowych i posagowych dla poważne
go Towarzystwia ubezpieczeń. Zgłosze
nia do Administracji ' pod: „Zastęp
stwo 407". 2644

I :&U>ypc SZUKItXljE
ZASTĘPSTW O obejmie natychmiast do

brze się prezentujący mężczyzna ka
waler, lat 30, władający polsk., rusk. 
i miemieckim, bezwzględnie uczciwy. 
„Dlja zastępcy" do Adm. „Gaz. Poran
nej". 2770-2

SEKRETARZOSTW O lub podobne docho
dzące zajęcie przy starszej Pani przyj
mie zdolny, dobrze piszący, inteligent
ny i wytrwały. Listy do Administracji 
ood „Graba". z682-3

OSOBA, L 35, wykształcona, .sympatycz
na, b. uboga, samotna przyjm ie zaraz 
posadę gospodyni, biurową, do dzieci 
lub podobni, jęz. niem., poi., ruski, 
zna się na gospodarstwie i szyciu. 1 a- 
skawe zgłoszenia „Nauczycielka" do 
Adm. 2519-3

K O W AL w  sile wieku, niepospolitej kwa
lifikacji, wykonuje wszelkie rysory z 
pieca i ognia, przyjm ie posadę w za
kładzie, firm ie albo folwarku. Złosze- 
nia przyjmuje Administracja „Gazety 
Porannej", Lwów, Chorażczyzny pod 
„Mistrz I.“. 2724 4

R O LNIK  z ukończoną szkołą rolniczą w 
Horodence szuka posady od zaraz w 
charakterze ekonoma z pensją 150 zło
tych miesięcznie i wikt. Zobowiąże się. 
róu nocześnie poza zajęciami gospodar- 
czemi prowadzić rachunki i załatwiać, 
wszelkie sprawy w zakres kancelarji 
wchodzące. Zgłoszenia nadsyłać dla 
„Obrońcy Lwowią, dyplom Nr. 41007, 
Podhajce

KUPNO, SPR2EDAl
SAMOCHÓD marki „Studebacker", typ 

„D irek tor" 6-cio cylindrowy, prawie 
nowy do sprzedania za 650 dolarów, 
gotówką. Reprezentacja Fiata, Rutow- 
skiego 1. I I.  piętro, telefon 8— 36.

2786-3

W EŁNĘ drzewną najprzedniejszego ga
tunku oferuje Inżynier Seelenfreund, 
Konopnickiej 10., telefon 24—60.

2784-3

SPRZEDAM bibljotekę, biurko, stolik 
fotel i łóżka. Boimów 3. III. p. 4— 6, 
tel. 74,—76. 2781

GRAMOFON elektryczny, angielski — 
piękny mebel salonowy sprzedam: Su- 
pińskiego 25./I. drzwi 9. 2676-3

R A D IO A P A R A T  Har.tley-Eumig IV. ory
ginalny nowy, wyłączający Lw ów  sprze 
dam okazyjnie. Telefon 81.60. 2675-3

NAJGUSTOWNIEJ Sż A garderoba dzie
cięca „SPO RT" tylko piać Halicki 3.

2655-5

D LA  NOWORODKÓW kompletne w y
prawki „SPO RT" tylko plac Halicki 3.

2655-5

P Ł A S Z C Z Y K I dla dzieci „SPO RT" tylko 
plac Halicki 3. 2655-5

SAMOCHODY używane różnych pier
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy
ny sprzeda okazyjnie firma „Studeba- 
ker“ , Akademicka 5, tel. 53-53. 2439-30

DO SPRZED ANIA  kołnierz tomakowy, 
wspaniały szal różowy wenecki, futro 
krymskie, płaszcz biały. Wiadomość 
Pełczyńska 6., parter przez ganek.

2565-5

R Ó Ż

IliMila sit
zgubiony czek Nr. 56 z Banku Kupców 

i Przemysłowców Spółdzielnia z o. o. 
w  Drohobyczu wystawiony na im ię

Eizyga Seheinfelda. 2751

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per
skie, smyrneńskie, kilim y i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio. Borkowska, 
Bernardyński 12. Sklep kilimów. 2765

OBRAZY, rzeźby.„Zachęta<‘ ul. Legjo
nów 7. Losowanie 16. marce o godz. 12.

*2757

PR ZE P IS Y W A N IE  i powielanie prac, ko
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30

LE SŁA W  C H L IP A L S K I unieważnia skra 
dziony mu dowód osobisty, wydany 
przez W ydział lekarski U. J. K. 2713

NAJMODNIEJSZE paryskie karuisze sty
low e nadeszły. Ramowanie obrazów. 
Helzel, Pasaż Hausmana 3. 2743-2

F IR A N K I, kapy, własnej Wytwórni. Ce
ny Fabryczne. Wank. olac Mariacki 5u
T __ 1 QOdr<»
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Najkorzystniejsza i najpewniejsza lokata oszczędności!!! 
Swój własny Kawałek ziemi - swój własny dom!!!

PARCELE BUDOWANE r5t ?ogodne
1) Przy ul. Torosiewicza (u wylotu ul. Kochanowskiego) 2C0 

kroków od przystanku tramwaj, jeszcze kilka ślicznych 
parcelek, nadzwyczaj przyjem_ue położonych. Cena bardzo 
umiarkowa ła. Kredyt do roku.

2) Tuż obuk koń . przystanku tramwaj, przy ul. Nowej Rzeźni do 
ul. Św. Marcina parcele słoneczne równe w cenie zł. 45‘— 
dc 63’— za sążeń2. Kredyt do 3 lat.

3) Naprzeciw dworca kolej. Łyciak. w cenie zł. 40*50 do 49*50. 
Kredyt do 2 lat.

Wszędzie terena równe, słoneczne, uregulowane nadające się 
do bezpośredniego zabudowania.

Na ra ty !! Na ra ty !!
Zgłoszenia: „PEZET“ Lwów Akademicka 231. p.

w  godz. 9—11 przedpoł.

j SMALEC l SŁ9NINE
ameiyk. marki „A R M 0 U R“  2E£t*£«?“ cy",A
I ń ^ o f  R a n l o ’ t a p  Lwów, Podleskieg o 7. — Telefon 38-50. 

t T  D u g i O e i C r  Adres felegr. ,TERJOS“, Lwów.

RaniUMltiwniKi
detektorowe

kompletne
po Zł. 38 50 

poleca znana z so
lidności firma
s. kiwlT :
Piłsudskiego 19. 

Teł. 17-5,9.
Gwarancje za gło

śny odbiór

t f is g
ai f i k  O  
n  «  a  o w

O O S j l O
“ O H  *  ,O. ra ... . a

H

■ B B

15 tanich d  fi na det który!!! KOMPLETNA 
STACJA detektorowa z 2. p. słuchawek zaganicz- 
nych d t chczas z\ 6J. od dziś iyiko zł. 45.

tylko C T f » | | # V f  L  V  ó  W >
w  firm ie SYKSTU SKA '.4. Tel. 27-81.

Za okazaniem odcii kt inseiatowego 5u/0 rabatu.

N A S I O N A
WARZYWNE, KWIATOWE i GOSPODARSKIE
z pierwszorzędnych plantacji krajowych i zagr. 

o najwyższej siie kiełkowania, poleca

EDMUND RIEDL JSft
LWBW, UL. RUT0WSKIE60 3.

Cenniki szczegółowe wysyłam  na żądanie.

UN. i iW  A ŻN IA M  zgubioną książeczkę 
Wasyla Seredjuka, 1896, Głęboczek, 
Michał, Ludwika, wydała PKU . Czort- 
ilów 2752-3

SREBRO PO TAN IAŁO , ceny na wszyst
k ie wyroby zniżone w  firm ie: Dąb- 
rowbki Rezwarzewski, Lwów, Akade
micka 2. (Hotel G eorge‘a). 2774-3

W YK W INTNE obiady na świeżem maśle 
wydaje się do menażek. Wiadomość 
Pełczyńska 6. parter przez ganek.

2565-5

ELEGANCKO wykonuję suknie, kostju- 
my, praszcze i wszelkie przeróbki. 
Pracownia sukien damskich Lucyna, 
ul. Mikołaja 18. I. p. 2449-8

UNTEW AŻN IAM  niniejszem zgubiony 
indeks na nazwisko Jan A lbert Rosen
berg, stud. I-ego roku praw U. J. K.

2721-3

K APELUSZE modelowe w  w ielk im  wy
borze, po nader niskich cenach pole
ca salon mód Zofji Hand we Lwow ie, 
Pasaż Hausmianna. 2745-3

BARDZO piękny zdrowy chłopczyk, blon 
dyn 14 mies., katolik, jest do darowa
nia dla lepszych osób. Listy pod „D a
rowany" do Adm. „Gazety Porannej".

27 73

SYPIALNIE, jadalnie, salonowe, biuro
we i kuchenne meble solidne poleca 
Spółka Rzemiosł Krajów, dawniej Miej 
ska Wystawa, Lw ów , plac Halicki 10. 
w  podwórzu. 2703-10

POSZUKUJĘ! spólniczki do doskonale 
prosperującego pensjonatu z wkładem 
500 dolarów. Wiadomość do Adm ini
stracji pod „Inteligentna Spólniczka".

2771

4.000 DOLARÓW, poszukuję pożyczki hi
potecznej, dam mieszkanie, 4 ubikacje 
komfortowe 1. p. śródmieście. Oraz 
procent. Zgłoszenia: Ajencja Reklamo
wa, Chorążczyzny 7. „Przedsiębiorstwo 
hpmdlowe". 2620

MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy
pialnie od 600— 1500 zł., jadalnie od 
800— 1800 zł., salony od 500 zł., oto
many, krzesła, nu teraee itp. poleca naj
tańszy magazyn HeszeleBa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30

SAMOCHODOWE karoserje, autobusy 
wykonywa i naprawia — Lickendorf, 
fabryka powozów i karoserji, ul. Wą- 
zka 3, tel. 61-10. Lakieru je rozpyla
czem najnowszego systemu A. Szezy-, 
g ie l p ierwszy we Lw ow ie w  tym zakre
sie rpecjalista. Telefon lakierni 78-91.

2683-3

SPÓŁDZIELNIA Rolniczo - handlowa 
„Rolnik" w Zbarażu, ma do w ydzier
żawienia lub sprzedania sklep artyku
łów  spożywczych, znajdujący się w naj- 
lepszem centrum handlowem. Do ob
jęcia dzierżawy, lub kupna, potrzebny 
kapitał zł. 7.000.— , lub dobre zabez
pieczenie hipoteczne. Bliższe szczegóły 
w powyższej Spółdzielni. 2690-3

Rok założenia 1894.

Leon Geergeon
Lwów, Ruska 1., tel. 6727.

dostawca Klinik, Szpitali i t. p. Dolecą 
po cenach fabrycznych: Instrumenta chi
rurgiczne i weterynaryjne, Mikroskopy 

i t. d.
Własna pracownia. 2560- 4

Na sezon wiosenny poleca firma 
A. SŁOWAK

Lwów, ul. Sj'*ttusita 9. tel. 21-98.
materjały kraj. i zagraniczne 
wykwintny Salon mód męskich

OBUWIE
MĘSKIE, DAM SKIE I DZIECINNE 
najlepsze i najtańsze tylko u firmy

L. T. SKRZYPEK
Proszę przekonać się i obejrzeć wystawę 
dawniej w Pasażu Mikolascha, obecnie

ul. Halicką Nr. 4.
Jelelou  44— 70- >20-10

Meble M m
najtaniej na dogodnych warunkach

tlDISłOP. SMaSG/bUl MD
TRZECIESO MAJA I. 4. tal. 59-12.

Stanisław Hanas
b. długoletni kierown:k firmy Antoni 
Kafka przyjmuje do fasonowania 

kapelusze na modne fasony. 
Ul. Boimów 3.

Warsta*y
do naprawy dyname-mass yn, motorów, 
starterów, akumulatorów i magnesów. 
Ładowanie akumulatorów samochodow., 
jat i radjowycb po przystępnych cenach. 

LITW IN  WIKTOR, Kopernika 16
w podwórzu. 2119-10

A R C H I T E K T

Norbert Glattstein
Rząd. upow. budowni' zy
Lwów ul. Potockiego 22

Tele?ou 60-09.

FELIKS GAUCirlSKI
Lwów, ul. Boimów I. 4. tel. 33—57. 

poleca
Szyldy tablice wszelkiego rodzaju, wyko
nuje wszelkie roboty lakiernicze, przyj
muje rowery, maszyny i części że‘azne 

do lakierowania na gorąco,.

INSTALACJE EiiRmziłfao
MOTORÓW, DZW ONKÓW  it .  p. wykonuje

S. POLOWY Lwów CIWPRŻCZilZny 14.
Ceny umiarkowane.

R. zal. 1910.
Renomowany zakład art. Tot>gr.

„B88TT6Efi“ LltfOUI, Ul. M M C ln  5.
wykonuje zdjęcia grupowe, zbiorowe 

śkjijne. Foto graf je  w  domu. 1973 19

Ludowy

MA DMZltiZI
Lwów pi. Akademicki I. 4.

Za atwia wszelkie transakcje w za
kres bankuwości wchodzące.

Kone. Przedsiębiorstwo dla urządzeń

KAZIMIERZ P A W Io W S K I I SKA  
Wałowa 5. tel 82—78. 

w] konuje instalacje światła, kompl. urzą 
dzenia telefonów, urządzenia sygnaliza
cji azwonków, gromochronów, ubezpie
czenia kas i mieszkań od włamania itp.

2074 10

■Si V ENUfs e - | *

Prezerwatywy przeźroczyste bardzo 
cienkie, niedoścignione w  gatunku. Mar
ka opatentowana na całym świecie. W y
strzegać się naśładownictw. Do nabycia 

Wszędzie. 2916-20

Każdemu bez porąki
sprzeda | ł*  T E «  DL. ’ SOBIESKIEGO 13 
iljłna „ l łH 'I C  TeleL Nr. 48-39.

w  M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOIEKMI 

NOWE SPŁATY.

W szelkie napra wy zegarów i zegarków 
uskutecznia pod gwarancją 

ZEGARM ISTRZ PR E C YZYJN Y  
ul. Kochanowskiego 1. 7. ‘2760-3

OKAZJA! ~
Salonik Zl. 350'— 

i inne MEBLE na dogodne spłaty

Herman Miinzer
skład mebli 

Lwów, Trybunalska 4.

FABRYKA TRYK0TARSK0- 
P0ŃCZ0SZNICZA

Lw ów  Legjonów  3 .
wykonuje w  ciągu 8 godzin za po
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 
w  zakres try kotar i  twa i pończosz- 

nictwa wchodzące.

ZIÓŁKA ŻOŁĄDKOW E  
PRANGULiN

Znakomicie działają na odtłuszczenie, 
obstrukcję i na przemianę materji. Uła
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą
troby, nerek i kamieni żółciowych. Le 
czą reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają 

kwas moczowy i czyszczą krew. 
Główny. Skład 

APTEKA SOMMERSTEINA
Lwów, Janowska 2. 2393-50

A R C H I T E K T

Aibert KornbiOth
Lwów, Rzeźiiicka 17. tel. 48-28. 

upoważn. budowniczy
wj konuje plany, kosztorysy, obli
czenia oraz wszelkie czynności 
w zakres budownictwa wchodzące

Mieszkania odczyszczam
posadzki wióruję, zapuszczam i froteruję, 
myję okna, odkurzam meble i dywany 
aparatem elektrycznym po cenie umiar
kowanej.

FRANCISZEK ZAJDEL
Lindego 7. 2695

F i L I P  E B E L
Lwów ul. Sykstuska 12.

Najstarszy handel fornierów.i diktów. 

Listy i elegramy Lwów ul. B ma 10.

Specjalność  
deszczułki do robót piłeczkowych.

„A  R E O 3“
Spółka z ogr. odp.

Lwów, ul. Zygm untowk* 9, 
Telefon 66.76. P K. O. 153.615
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegieli, gorzelń, ole
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe
cjalnych, oraz wszelkie dostowy materja-
l.ów technicznych, mas: yn, tudzież wszyst 
kich armatur ola instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-30

Do kina „P A Ł A C E *
za darmo

r a a  dziś udfśfs
D ĄBROW SKA, Akademicka 2. 
NETTIK O W A W ILH E L M IN A , Ły- 

czakowska 75. 
S L A W IC Z E K  W Ł A D Y S Ł A W , Zeliń- 

skiego 8. 
BITTNER A N N A , Tai newskiego 10. 
M IG IELSK I W OJCIECH, Mocbnao 

kiego 6.

Bilety są do odebrania w  Administra
cji codziennie między godziną 10 ą  I I  
przedpołudniem.



Nr. 9161 „GAZETA PORANNA ' z dnia 17. marca 1930. Str.
rwim m m ir  mr ir i

SZWAJCARSKI ZEdAREK PRECYZYJNY

r
BIURO TECHNICZNE

PRZEDSĘBIORSTWO BUDOWLANE

"\

I I
areh. i  rz. up. budowniczy

wykonuje wszelkie prace w zakres budownictw wchodzące. 
Lwów, Zyblikiewicza (. 17. Telef. Nr. 66-03.

J
fuyzen<yze a. n a jfó fL  

yi^ ie A k l&  T n o i& c if Ą I t

\  s.

sj&Tb. jilztcL: t na  &bŁi&ę

ź £ c o t t  A  £ h jjr (. (M J )ó k i
S£w ur jit. aftallcAb 7,

O X Y F E R ‘
preparat żelaza w płynie

dla niedokrwistycb, uzdrowieńców i ner 
wowych —  zwiększa apetyt i wzmacnia 

organizm. —  Cena 3 zł. 50. 
Główny skład:
Apteka Sommersteina 
Lwów, Janowska 2. Tal. 33-75.

H id iM ig ic z n a
Lwów
Sobieskiego 9.

Jedyna w e Lw ow ie racjonalnie prowa- 
wadzona hodowla zoologiczna. 

Rzadkie okazy ze świata zwierzęcego.
Ceny umiarkowane. 2709-4

Na spłaty. Na spłaty.

M E B L E
Sypialnie, jadalnie, salony, oraz poje
dyncze części mebli, jak: szafy, łóżka, 
kredensy, kanapy itp. sprzedaje- każde 
mu bez poręczyciela, taicie na prowincję 

na raty od 5 zl. tygodniowo.

F-a „SILESIA" lw ó w
Piłsudskiego 27. 2604-10

Niebywała okizja!
Znaczna zniżka cen 

tylko w  magazynie towarów bławatnych

Tadeusza Schramma
(przedtem F. Knauer i Syn) 

Prosimy przekonać się i ooejrzeć 
wystawę.

Lw ów , pł. Kapitulny 2. 2579-3

M S f i M
Tel. 54— 17.

Uzyskują najlepsze audycje używając 
akumulatorów i Anodówek z fabryki

Akumulatprćw „EKA“
Lwów, Kopernika 18.

w podgórzu.
W ssędte do nabycia. 2117-10

Niniejszew mamy zaszczyt donieść P. T., że objęliśmy reprezentację Rowe
rów „Ł U C Z N IK " — Państwowych W ytwórni Uzbrojeń, fabryka broni w  W ar
szawie —  na województwa: lwowskie, tarnopolskie, stanisławowskie i wołyńskie.

Sprzedaż hurtowna i detajliczna. Dogodne warunki. —  Zastępcy powia
towi (rejonow i) na własny rachunek poszukiwani

F-ma AUTOMOTEUR, DOM TECHNICZNY I  H AN D LO W Y 
Lwów, ul. Leona Sapiehy 34. Telefon Nr. 72-63.

Baz airterj i baz zieni 
Baz akumulatora i baz baterii
wyłączając każdą miejscową stację Dez dodawania eliminatora — 
d >je pełny cdbiór fal o l lż  do 3 ;03 m. Z EUROP r i AMERYKI

ELIZ RADJONE
Generalna A  A| A  H  A «
Zastępstwo N  V  U  M

Lwów , lu 'owakiego 2. 
Telefon 26-56.

LICYTACJA
Dnia 25. marca 1930 r. o godzinie 9. rano, odbędzie się w Składnicy Mate- 

rjału Taborowego, Lwów, ul. Janowska 21, publiczna licytacja nieużytecznych dla 
wojska: wozów, uprzęży, odpadków wełnianych, płóciennych, konopnych, sprzą- 
żek, klocków hamulcowych, korb hamulcowych itp.

Zgłaszający się winni złożyć w dniu licytacji do godz. 9. rano, wadjum w  w y
sokości 50 zł.

Zakupione materjały muszą być bezpośrednio po licytacji zapłacone i naj
dalej do trzech dni zabrane.

L. dz. 106/3(1, Zarządca Składnicy Mat. Tab.
2768 (— ) Skorat. por.

UADJO-LEMAi' bfa^AL/ a i ja « .V /«W  1 SPRZĘTU RAJJjOWEGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83— 27. 

poleca: aparaty odbiorcze różnyeh typów między innemi trójki Philipsa na głoś
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze.

SPRZĘT RADJOW Y najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki, 
Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy światowej marki „Ph ilips". Ładowanie 

akumulatorów ? wypożyczaniem.
1608-20

OGŁOSZENIE.
Zakład w  Eulparkowie sprzeda drogą licytacji ofe-tewej: latarnie 

uliczne i różne lamipy naftowe, łóżka, stoły, szafki nocne, umywalnie i ró
żne sprzęty. Odnośne sprzęty i ich spis można przeglądać w Zakładzie 

ud 17. III. do 22. III. br. od 9-tej do 12-te j przedpołudniem. —  Oferty 

przyjmuje Zarzad Zakładu do 25. III. w  południe.

Równocześnie z ofertą ma być złożone w  kasie Zakładu wadium  

w wysokości 5% oferowanej ceny. —  Otwarcie ofert i ewentualny ustny 

przetarg nastąpi 26. III. br. o godzinie 9-tej rano. — Oferty nie wiążą 

Zakładu, który może też dokonać sprzedaży całości, lub części z wolnej 
ręki.

p. o. Dyrektora Zakładu:

Dr. W ł. Sochacki, m. p.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

Ś f  p.

M y s ła o  Klimczaka
Inż. Arehitekty, Profesora Politechniki 
Lwowskiej, odprawiona zostanie Msza 
św. w  poniedziałek, dnia 17-go marca 
o godz. 9.30 rano, w  Kościele Archikate- 
dralnym obrz. łać. we Lw ow ie, o czem 
zawiadamiają życzliwych, pamięci Zmar
łego

Żona, Brat, Ojciec i Rodzina

NERWOL
chem ika Dra FRANZOSA, jedyny 
ladykaluy i wypróbowany środek 

(nacieran:e) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przezię ieitia, po

strzałowi, ischiasowi i t. p. 
Żądać w  aptekach. Żądać w aptekach. 

W yrób i główna sprzedaz-

AFTEKA MIKOLASCHA
Lwó™, Kopernika I.

ACZVIfY dOSPilZEDlMA
Prasy do tab’ etek, oliw iarki pra
sowe, prasy sączkowe, prasy do 
fabrykacji brykietów i pakii o- 

wania, mieszarki, aparaty do suszenia, 
i prażenia, maszyny do owo co w  strącz
kowych.

Maszyny do wyrobu konserw, maszyny 
do wyrobu puszek blaszanych, kotły pa
rowe, urząd enia i maszyny do fabry
kacji grafitu oraz spławu żelazne o, za
wierającego cer (Cereisen) do sprzedania,

HANS WERTHEIM, W ien IV., 
Wiedner-Gtirtel 6.

Zastępcy Irsowi!
Wysyłamy do Was naszego Inspekto

ra, który będzie bawił w  Tarnopolu, w; 
poniedziałek, 17. i we wtorek, 18. bm. 
w hotelu Podolskim od godz,. 9— 1 i od 
3— 7-mej.

Upraszamy wszystkich, którzy dotych
czas tą sprawą się zajmowali, względnie 
tych. którzy obecnie tem zająć się moga, 
aby we własnym interesie zgłosili się dła 
zapewnienia Sobie dobrej i stałej egzy
stencji. 2754

Do kina „P A Ł A C E "
za darmo

moga dziś póift
ZUCH  A., Zygmtmtewska 17, 
RINTLER LEON, ŹrócUana 21.
FIEL, Kurkowa 6 .
KAHANE, Stryjeka 8 . 
ŚWIERCZYNSKA, Zybłikaewieza 52

Bilet? są do odebrania w Adminurtra-* 
cji co<b >m re między godziną It  a U  
preedpGłrutem.
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SPRZEDAŻ WYROBÓW ŻYRARDOWSKICH
została p r z e d ł u ż o n ą  jeszcze I a y a I  C T F F A
tylko na krótki czas wc Firmie JQZ©T O I C r AWU W ■>£*

dawniej Roman ZUBIK 
Lwów, ul. HALICKA 16.

GARNITURY KLUBOWE,
otomany, materace

T.
■

!
Tel. 4009  

ul. Kościuszki 20. Tel. 19-85

Pod wiosenne
zasiewy

poleca sią:
Superfo ifa ty

Tom asynę
Azotn iak

„ N it r . fo s *
Saletrę w apn iow ą  

Saletrę chilijską 
Sól potasową  

Siarczan am onu  
M ącz i kostne  

N aw óz  ogrodow y „C h orzów '.

Paszę w ap ien rą
„U spu lun “, „Zelio“

Józef KARRACH
Lwów, ul. Kościuszki 18.

Cenniki i prospekty  dsr.na  
i opłatnie.

MEBLE P O T A N IA Ł Y  O 20%.

Z poiwodu obecnego kryzysu sprze
daje firma „Fam eta” , Fabryka mebl: 
Sp. z ogr. odp. Lwów, Krasickich 18;.

M E B L E
wszelkiego rodzaju o 20% taniej w ra
tach od 5 zł. począwszy. 2761-20

fi r mor.

Teorja Einsteina.
— Dopiero jako żebrak przekonałem 

się o prawdziwości teorji względności...
— Jak to?
— Dawniej sądziłem, że bieda to 

ostateczne nieszczęście... Zmieniłem  jed
nak obecnie zdanie... Gdy bowiem zna
lazłem się w  nędzy, opuściła mnie 
żona...

X

Ś N IA D A N IE ,

spożywane przed rozpoczęciem  ca ło 
dziennej pracy zasługu je  na specjalną  
u w a g ę , jako  p ierw sze przy jm ow ane  
przez nas rano pożywienie. W ypoczęty  
organ izm  pow in ien  otrzym ać tak< po
karm . który zdoła go uczynić silnym  i 
energicznym  na cały dzień

dzięki sw ej w ysok ie j w artości dietety
cznej i n iezrów nanej sile odżywczej 
znakom icie odpow iada  temu zadaniu. 
Filiżanka O vom altine ’ y, przyjęta na 
pierw sze  śniadanie, pozw oli każdem u  
przetrw ać bez zm ęczenia całodzienną  
pracę.

W spr zedaży  we  wszystkich  
aptekach i składach aptecznych

D r. A  W A N D E R ,  T. A ,  B E R N  
(S zw a jc a r ia )

P ró b y  na żądanie  u ysyła gra 
tis przedstawiciel na P o lsk ę ;

L. FAVRE,  W A R S Z A W A
Rymarska

L. 1164/30.
Urząd miejski w Zabłotow ie rozpisuje 

niniejszem

Konkurs
na przeprowadzenie częściowej kanaliza
cji i budowę chodników w Ząblotowie.

Plany i kosztorysy przejrzeć można w 
Urzędzie miejskim w godzinach urzędo
wych. Oferty mają być wniesione do koń
ca marca 1930 r.

Burmistrz;
2696-3 Buszyński w. r.

Bezpłatnie!
Chcąc spopularyzować naszą księ

garnię, postanowiliśm y dla reklamy 
rozdać bezpłatnie wrśród Czytehi'- 
ków „Gazety P o r£ in e j ‘ większą 

ilość następujących ciekawych 
książek:
1. Nowa kuchnia domowa 181 no

wych przepisów gotowrania i sma
żenia.

2. Dr. Muller: Najnowszy lekarz 
tom ow y. — 550 cennych porad 
z ilustracjami.

3. Dr. Gelsen: Higjena m iodowych 
miesięcy.

4. Poradnik lekarski chorób wene
rycznych.

5. Dr. Braun: Samogwałt u m ęż
czyzn i kobiet.

6. pencer: Etyka stosuukow płcio 
wych.

7. Spence : Rozwój stosunków 
płciowych.

8 Dr. Surbled: Sekretne sposoby 
małżeńskie.

9. Powszechny Sennik Egipski 
z dodatkiem sztuki wróżenia z Ję
ki i z twarzy.

10. Najnowsze wyrocznie przyszłości
11. Tajemnice Czarnej Magji. Op s 

wykunan a 150 sztuk magicznych 
ż ilustracjami.

12. Najnowsza kabata W szechświa
towa. 48 kart wróżbiarskich z po- 
uc-eniem wróżeni ’ .

13. Jak się zachować w  towarzystw ie?
14. Najnowszy Sekretarz Polski dla 

wszystkich.
15. Jak :zd( być powodzenie w  mi

łości. Z dodatkiem rozm ówek 
i kodeksu towarzyskiego.

16 Wieczory^ zabaw i śmiechu. 
W esoły i ciekawy przewodnik 
towarzyski.

17. Zbiór m onologów i kupletów 
z nutami.

18. Figlarz warszawski. Zbiór żartów
19. Szczegółowa Napa Polski.

75x65 cm. 1920.

R A D J O i
Jak sobie samemu, tanim ko
sztem obudować:

20. R« joaparat detektorowy 24 rys.
21. Radjoaparat jednolamnowy 

20 rys.
22. Wzmacniacz lam powy 20 rys.
23. naajoaparat wielo)ampowy 

20 rys.
Celem otrzymania książek bez

płatnie należy niniejsze ogłoszenie 
wyciąć; podkreślić żądane książki 
i przesiać; jedynie jako zwrot ko
sztów reklamy, opakowania i prze
syłki należy załączyć 85 gr. od ka
żdej książki znaczkach lub P.K.O. 
Nr. 65793. —  Za zaliczką się nie 

wysyła.
KSIĘGARNIA W Y , ALKOWA -  Dział L 

w Jędrzejowie (Woj- Kieleckie).

(CENY OGŁOSZEŃ: Za w ie m  3-szpalt# wy m ilimetrowy (sser. 3C mm.) ngłoszo c zwykle *a tekstem 1 *  g r „  za w ie m  l f  rpal. m ilimetrowy (s ier. 60 mm.), na
desłane 40 g r „  ia  w ie m  1-szpalt m ilim etrowy (sser. 60 mm.) p# krainę-. 46 g r„  ca w ie m  ł-ospalt nUimetrawy (n e r .  60 mm.) w  tekście (L-onika, "V  
j e  Hu ar) 65 g r„ za w ie m  1-sapsK. milimeb-owy (sser. 60 mm.’> w  artykuł* rh 100 gt „  i .  w ie r  «  1-szpalt milimetra w y (sser. 60 mm.) na nłerwsM | ntrani# 
TO g r„  drobne ogłoszenia za stew# 16 g r . kopno i  sprzedaż sa d o za  I I  g r „  matrymonialne, korespondencje i prywatne #  d < i i i  ń  t r „  A a  • » ■ “  a 
pracy łub pojsdy 3 gr. 0;-tessenia d# #kn« przyjmujemy tylko za gotówkę. Ca la rtrona oglosaontewa 300 r t  eda  sir* na tekstowa 600 eala strona ood n»-
d t n k ie n  *»■ ~al J ‘HI 1. Oglasaenin u n ie  r a m  80 proe i r S r t .  Za rgloaie « i »  w  jJe j -z «astrseł a*em , nrfownnh aaabna ■ła^ee i  be* ntmur~ d d l t s a w  
TC proe. Odp#wiedmain#śei sa lo m ln sw y  drak ni# prsyjn ,-i*niT ] ort# praokaadn ni# benUftjstemy. —  l*w pa: Ka ju an y afcteanenlawa i s  nadziel ano na ł  
lamów (srpalt), tekstowe na 4 famy (szpalty).

Z drukarni 'Wydawnictwa „tiaiety, P#raijnej“, Ska s ogr. sdp, pad san. J PŁtt.CteLfiGO we Lwowie. edp, red. STEFAN KBSYZANOWSKI.


